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o u właszozeniu przez rzl\d ro11}
ski. 

'i1owarzystwo Rolnioze nie mogło 
tego projektu wykonać, gdy~ zaraz 
po tych uch wałach zostało rozwil\ZA· 
ne przoz rząd. Zamiary jego nie zi
ściły się, niemniej jednak dowodzq 
one, ~e tylko zewn~trzne przeszkody 
nie dopuściły, aby uwłaszczenie wło
ścian dokonane zostało przez samo 
społec:r.eństwo polskie. 

Margrabia Wielopolski, który wte
dy z ramienia Cesarza rządy cywilne 
w Warszawie sprawował, wbrew o
pinii całego kra1u nie zdobył slf2 na 
uwłaszczenie, a poprzestał na wy 
jednaniu ukazu o zniesieniu pru1-
szczyzny (1861 rokui i o oczynszo
waniu z urz~du {1862 r.). Reformy 
te nikogo nie zadowolniły, kraj do
magał si~ uwłaszczenia, które te~ 
proklamowane zostało zaraz przy wy
buchu ruchu 1868 r. W pierwszym 
manlfeścJe obwieszczono, te .ziemia, 
którą lud rolniczy posiadał na pra
waoh czynszu lub pańszczyzny staje 
siQ od taj chwili bezwarunkową jego 
własnością, dziedzictwem wieczystym, 
właściciele poszkodowani wynagro
dzeni będą z ogólnych funduszów 
państwa" i t. d. 

Postanowienie powy~sze rozwi
Jli~te było w specjalnym Dekrecie 
i wielokrotnie do wykonania poleoo
ne, ale vr odm~cie wypadków i 
wskutek rychłego stłumienia ruchu 
nie doszło ono do wiadomości po
wszechnej i nie utrwaliło się w pa
ml12ci ludu. 

Praktyczne zna.ozenie jego spro
wadziło si~ tylko do tego, ~e zapo
wiedziane) zmiany nie można ju! by
ło lekceważyć i do dawnych stosnn
ków powrócić. 'fo te! siłą koniecz
ności narzuciło się uwłaszczenie, któ
re naAtąpiło na zasadzie ustaw z dnia 
2 marca 1864 r. 

Reforma ta przyszła ·po całym 
szeregu aktów prawodawczych, po
lepszających dolę włościan, a przed· 
SiQwziętych przez władze polskie, jak 
to Konstytucja 3 maja, Uniwersał 
Połaniecki, zniesienie poddaństwa 
w 1807 r. i t. d., oraz po licznych. 
próbach uwłaszcienia, podejmowa
nych przy katdaj nastr~czającej się 
sposobności, że WJ mienimy projekt 
sejmu 1831 r., manifest 1846 r., 
uchwały .lutowe Tow. Rolniczego 
i Dekrety z 1868 r. 

. 

Pia at i ajisz. 
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Zwfastunami współozesnych pla
kat6.w i afiszów są drzeu:oryty - oqło
u_enia, któr~ ~ XVI wieku po raz 
pierwszy ZJRWiaJI\ si~ w Niemczech i 
sł~żą dla z.awiadomionia o przyjeź
dzie do miasteczka trupy wędrow
nych ~rtystów, akrobatow, tresowa
nych zw1erzqt, menaierJi i t. p. 

We Pran oj i drzeworyty te we
szły sz.ybko w powszechne użycie. 
Posługiwały si~ niemi z początku 
b.ra,ctwa duchowne dla swych donie
s1en, następnie oficerowie dla werbo
wania tołnierzy (przyezem dla zachę
ty wyobratono żołuierzy w pstrych 
m~ndurach), kupcy dla ściągania 
kl11e-!Jtów, nauczyciele dla uzyskania 
UCZillÓW. 

NaJdawniejszy, do dziś dnia 
przechowany w Bazylei drzeworyt 
tego r~dza;~, będący dziełom słyn
nego Holbeina, Jest. uader oie1rnwem 
~głoszeniem nauczyciela, l•tóry w 
3zumnych wy razach umiejętn ośc swą 
za naaei- um1arJrnwaną cenę poleca 
„oby~atelom 1 rzemieslniJw m, pan
upm 1 mężatkom". Afisze tal ie z bie
giem czasu i ze wzrostem handlu i 
p~zem~slu la l~ si11 rozpowszechniły, 
1 ich mla sugH~ sty 1 na była tui. nndu
żywa1i:1, i ż w 1653 roku znkuzuno we 
Ii'ranc ji pocl karą śmierci drulrnwa6 i 
ro z.kl ej at~ o fiBze be.7- s PP-"jl) lnflgo ze.7.-

te! mieezanem miastem. Ale wierzy
my, it taldemlt mieszanemi miasta
mi pozostanf\ I Lwów i Wilno. Zada
nie l{resowe nie ma nic wspólnego z 

„. „ 
---

fł ć granic 0)01yzny nam ale woln• 
bronić winniśmy katde) pl«Jdzi swe

go dziedzktwa•. 

JNt to dostatecznym dowodem, 
&e IJ)ołeczeństwo polskie dątyło w 
olągu Młego wieku poprzedza)j\cego 
prawa 1864 r. do przemiany stosun
k"ów włoticiańskicb, i tylko brak sił 

I dllstatecznego czasu stawały mu na 
prze!skc·dzie do spełnienia tego na
rodowogo obowiąz!m. 

likwidacją, czy to prQdką 1 ryczałto- ,.,,·aaomos'ci· , I 
wą, przed jaką si~ p. Jankowski za- " u ogo ne. 

G. Żymkt. 

rzegl d prasy. 

strzega, czy te~ powolną i systema-
tycznq, 1aką przy1mu)e, niby nleu· 
chronnl\ łrnnieczność. Zadanie .kre
sowe polega na tem, jak do1ść do u
łotenia równowagi stosunków pomię
dzy zamieszkującymi dany kres t.y
wiołami narodowemł l kulturalnemi, 
rótnemi pod względem liczby, wiary 
i cywiJizacyjne1 siły. Trzebaby chy-
ba at do roipaczy zvrqt'pić o ludz-

Pan Czesław Jankowski, nie- kości, gdyby przypuścić, !ew jednem 
przeoi~tny feljetonista i essay'ista. mieście, w jednej okolicy, nie b~dą 
zapałał chęcią zbawienia Polski. W nigdy wstanie tyć z sobą, je~eli jut 
tym celu wydał polityczni\ broszur~ 1 niezgodnie to przynajmniej w walce 
p. t .: ·.Naród polski i jego Ojczyzna", sz1achetne1, polacy i rosjanie, polacy 
propagującą masowe wycofanie się, i nii,mcy, polacy i rusinl, polacy 1 
recte ucieczkę, polaków z t· zw. kre- litwini. 
sów, gdzie są oni-podobno-~ywlo· W kaMym zaś razie, jet.eli co w 
łem dla rd~ennej Polski całlciem bez- naszym programie politycznym ma
utytecznym, i zasilania wszystkiemi my do umieszczenia, to nie wskazów
siłami Jrnlturalnemi i kapitalistycz- ki do ucieczki z kresów, ale uzdol
nemi etnograficznego centrum pol- nienie tywlołu połslnego do tak1ego 
skiego Królestwa. współtycia, któreby współlokatorom 

P. JanJrnwski z całą pewnością jego przynosiło pewne cywilizacyjne 
siebie radzi wyrzec się części gub. lcorzyści i zmuszało ich do szt.rnowa
suwalskie), zamieszl<ałej przez litwi- nia imienia polslc1ego"· 
nów, nie mówiąc 1ut o całej Galicii W s1lnie1szych terminach rozpra
W schodnieJ, którą stanowczo nale~y wia się z elukubrac1ami p. Jankow
oddać prawym jej dziedzicom-rusi· sldego „Kurjer Litewski", uwatajqc 
nom. . broszurę jego za wręcz szkodliwą. 

C „eforma sen tu. Z ob
szernych rozpraw wczora1szych w 
Durnie nad projektem reform y senn
tu, oraz z decyzji izby nalety zazna
czyć uchwalenie: a) ~e senntorowie 
nie mogf\ być zwalniani od ohowiąr.
kow bez podania o to prośby, oraz 
nie mogą być przenoszeni z departa
mentu du departamentu bez w ł asnej 
na to zgody, z WYJ!\tkiem wypauków 
przewlekłe) cnoroby lub wszczęcia 
sprawy dyscyplinarnej; b) że god
ność senatora jest dotywotnia; c) że 
dymisje nie mogą być udzielane se
natorom na drodze dyscyplinarnej. 
Inne punkty przeszły przeważnie w 
redakcji komisji, 

(,, Po łoski o dymiaji Lit• 
wi owa-Falińakiego. W minister
.jum handlu i pr~emysłu rozeszła si~ 
pogłosłra o podaniu elf} do dymisji 
zflrzqdza1ącego oddziałem przemy
słu Liswinown-Falińsldego. 

Pogłoski te zostały spowodowanb 
tym faktem, te Falińskiemu zapro
ponowano stanowisko zarządzającego 
cukrowymi zakładami Tereszczenki~ 
z penejq 40 tysi~cy rub. rocznie. 

O Chełmszczyźnie, będącej rów- Pismo to, którego nie motna chyba 
nie~ terytor)um miesza.nam, p. J. nie posądzić o nieznajomość spraw kre- Ze śwfata. 
ma 1uż oczywiście nic do powiedze- sowych, nie uwda byna1mnleJ poste-
nia i w wykonaniu tej części jego runków polskich na J{resnch za stra-
programu politycznego byli mu po- coue i nie obawia s1~ zalewu pol-
mocni ... nacjonaliści rosy1scy, z hr. skich mniejszości narodowych. Dale) O Stan armil angl leklej. 
Bobrinskim i epis1rnpem Eulog)uszem zwraca „Kur. Lit." uwagQ na znacze- Minister wojny oświadczył onegda) 
na czele. nie tych mniejszości dla Polski etno- w izbie gmin, te stan arm1i angiel-

Olrnło brosizury p. J. rozwija ele graf1cznei: . · skiej nie me. nic do tyozenia. Armja 
obecnie na łamach prasy polskiej in- „Polskie posterunki kresowe sta- liczy na stopie pokojowej 121 tys. 
teresująca polemilrn. lH> Wią dziś pierwszą linj~ obronną żołnierzy, w służbie czynne1 1 14Q 

„Słowo" w artykule „Program dla centrum narodowego. Dopóki nie tys. w rezerwie. Po za krajem, w 
rejterady", ironizuje na temat niefor- zostały zdobyte lub opuszczone, nasz kolonjach-117 tys. W razie mobili
tunnego twierdzenia p. J„ „że ziemią „środek c1ężlrnści" nie odczuwa cał- zaoii Angłja może wystawić 162 tys. 
polską prz_ystoi nazywać ty lim te o- ko witego naporu, nacjonaliści rosyj- tołnierzy, a w razie nagłej potrzeby 
kolice, w których pola<;y tworzą scy jeszcze siQ wahają, co maj(\ z nim może skoncentrować w ciągu S go
więbzość ludności", mówi, te w ta- zrobić, czy mote uznać go za niemo- dzin 60 tys. Konie, armaty i inny 
kim razie nie są ziemią polską Pru· rnwy do zrusyfilrowania, odstąpić. go mnterjał wojenny zoa}dule s~o w s~: 
sy Zach„ nie leży 11a ziemi polskiej komuś i t. d. Po zdobyciu posterun- nie doskonałym. Orgamzac)a armJI 
Poznań, a przeszło 80 miast .w Kró- ków kresowych wszystkie te wątpll- 1est bez zarzutu. 
lestwie są ziemią tydowskq. Dalej, wości znikłyby i zaczęłaby si~ rusy- [ J Eoha senaaowjnej ope
wyparłszy siQ solennie wszelkich filrncja Królestwa bezwzgl~dna i sy- racji. W tygodniu ubiegłym ko· 
„mrzonek o imperjaliżmie polskim" i atematyczna". respondent nasz telegrafował z r:a~y- · 
stwierdziwszy, że „minął jut dla nas Artykuł kończy sfQ takim ape- ia o dokonaniu przez d-ra Le Filha· 
olcres podbojów", tak pisze „Słowo": lem: tre'a operacji rozdzielenia dwuch 

„Daleko Jesteśmy od Jdei, te nie- „Przodkowie przekazali nam obo- .zrośnh~tych sióstr. Znana :formuła~ 
ma dla nas, i to na stałe, miejsca na wiązek bronienia Ojczyzny i my ten „operacja siQ udała, ale chory u
kresach. Kresy wszelkie są z natury obowiązek spełniajmy święcie; nie marł", sprawdziła slQ w tym wypad
historycznej swej mieszanemi kraja- wdając się w żadne mędrkowania, w ku w połowie. W par~ dni po opera
mi. Uznajemy, it niemcy na stało ~.adne zawodne obliczenia, czy ten cji jedna z dwuoh sióstr, Magdal~na, 
wdarli się w wiele okolic Wielkopol- lub ów posterunek jest stracony, czy umarła w konwulsjach. Druga z nich, 
ski i Slqzka. i te mrzonkq byłoby kultura nasza sięgać może do tej, Zuzanna, żyje i jest zupełnie zdro~a. 
myśleć o wypf}dzaniu ich wszystkich czy owe) liml. A kto si~ z tych obo- JednakM lekarze nie roku}f\ dłu~1e
stamtąd. wiązków wyłamuje, jest zbiegiem z go tycia małej Zuzannie, wyzwolonej 

Poznań według wszAlkiego ludz- pod sztandarów i ,ja.ko taki traktowa- przez odwa~nego lekarza ze zbyt pa
kiego prawdopodobieństwa pozostanie ny być winien. Dobrowolnie uszczu- tologicznych uścisków siostrzanych. 

wolenia władzy, a od 1722 r. prawo 
rozlde}ania len przysługuje t ylko 
przez rząd zatwierdzo11ym Ol:lobnilcom. 
O tern i·ozpanoszeniu się afiszów 
swiadczą wymownie do dziś zacho
wane z tego czasu drzeworyty - sa
tyry, ni9mitosiernie wyszydza1ące 
p1'aktykowaue wówczas \11szelkiego 
rodzaju ogłoszenia 

. W r. 1828 zjawił się we Francji 
pierwszy ilustrowany plakat, jako re
klama wydawanych przez księgarzy 
dzieł ilustrowanych. Slcuteczność je
go sprawiła, iż odtąd weszło w zwy
czaj, by ilustrator książld sporządzał 
jednocześnie plakat reklamujący książ
kę. Tak czynili słynni Iohannot, Gi
goux, Horace Vt<rnet, a nawet rnezrów
nani karykaturzyści Daumier i Ga
varni. Zwykle plakaty te miały druk 
J ·dno barwny, używano tyll,o uie1dedy 
papieru kolorowego-wyjątek stano
wiły pstre plakaty dla rozmaitych 
teatrzyków i variet'es, ale wykonanie 
ich była niżej wszelkiej ltryt.ykl: ry
sunek postaci urąg11ł 11natom1i, a 
barwy krzyczące r~u;zej odpychały, 
uit przyciągały oko. 

Dla ogłoszenia rozmaitych przed
miotów 0011ziennego użytku zwracnIJC> 
sitJ wprawdzie nieraz i do znanych 
malarzy, po „obruz", lecz ponieważ 
odbijauo go dlromolitograficznie w 
mnóstwie barw (16-18) i sporządze 
uie Jego bylo bardzo lrnsztowne, więc 
rnz odbity w wielkiej Ilości egzem
plarzy „obrazek" -.sprzednwauo ~rów
nem powodzernem dla rel\Jumowunia 
cy~cr, mydł~. kal?elus·~y~czp,go b;vło 

potrzeba. Bogatsze firmy handlowe 
zamawiały tet często plakaty, na któ
rych wyob1:ażone być musiały wszyst
kie otrzymane przez nich nagrody, 
medale, odznaczenia i t. p. tak te 
były to jakby powi~kszone obrazy 
firmowe. Wszystkie ta rodzaje pla
katów nie posiadały zazwyczaj żad
nego piętna artystycznego i fabry
kujący ie rzadko rościli też pre
tensję, by je zaliczać do sztuki twór
cze). W tych zaś wypadkach, gdy 
artysta w plakacie dawał obraz w 
całym tego słowa znaczeniu piękny, 
zwriicał on uwagę tylko nieliczne} 
gar::;tkl znawc.'5\ •. · 

w óswyu1 uziesiątku lat ubiegłe
go stulecia uastąpił w historii pla
katu zWrvt za::;adniczy, który zmienił 
wsz_ystkie dotychczasowe poglądy na 
reklamę obra~OW{\. Litograt trancu
sJd Jules Oheret dla zoro blm zaczął 
malować plakaty, Jrtore ttiż sam od
bijat, lecz rio111eważ był l.iardzo bied
nym i uie mógł sobie pozwolić na 
lrosztowtie wielobarwne odbicie, utył 
więc tylko 8 barw-niebieskiej, czer
wonej i żółtej i rysował to, co znał 
na;lepiej-kobietę. Konieczność stwo
rzyła cnotę. Plakat Cheret'a kolory
tem, rozmachem, prostotą środków 
ściągał ogólną uwag~, .a więc wypeł
uił zndame, Jakie ma wła:;ciwie re
klama. 

Powodzenie Cherót'a stworzyło 
nowy problemat: „ iak należy malo
wać plakat, aby spełnił swe przezna
czenio'?". iagadrlienie to starano si~ 
rClzwiąiaó 7.arówno teoretycznie, jak i 

praktycznie. Wielka Ilość malarzy 
zarówno we Fr no)i. AnglH, Amery
ce, Niemczech naAladu.jąo CMr~t'a sku
tecznie prowadziła jego dzi~ło, 1edno
cześnie zaś teoretycy dątyli do uświa
domienia sobie zasady „sztuki plaka
towej"„ sztuki przyciągama uwagi, o
biecuiącej wrażenie estetyczne i po· 
sługuJącej si~ tern wrażeniem dla po
zysJrnnia widza dla celu praktyczne
go-dla kupna. 

Uświadomiono wi~c sobie wtedy 
dopiero, it artysta, u którego zama
wiaJą plakat, nie powinien zapomnieć, 
it kupieo zwrócił się do niego nie z 
miłości dla sztuki, lecz by z iego po
mocą zarobić. Nie powinien więc w 
plakacie dać absolutnego piękna dzie
ła czystej sztuki. Dzieło sztuki nie 
ma żadnych praktycznych celów -
jego estetyczne przeżywanie iest jego 
jedynym celem. Treść 1ego nie wzbu
dza w nas ch~ci posiadania przedsta
wionego przedmiotu, izolu je nas ona 
bowiem zupełnie od śwtatn prakty
cznych interesów, ze śr,11 ' ''Uie na
szą uwag~ dla kontempi i. 1. Zupeł
nie inaczej ma się rzecz i plaka
tem. 

Powinien wzbudzać w nas chęG 
po~iadania reklamowego przedmiotu, 
Jrnżd:~ 8Wa linia, barwa, tonem winien 
przemawiać, przekony\vuć, l;:rzr.czec 
-słowem wywierllć wpłyvv su c;ieru
jący. Plakacista winien wiP,C dać nie 
obraz ładny, lecz ładnie namulo\rnn;y, 
t. i. obraz w dobrym uuśrio, hnrmo
nijny, miły dla oJ;:a, w którym przed 
miot reklamowany przcdsta w1ony u~·o 
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r ro ces o szpiegostwo. Okazuie się obecniA, że 11reszto
wany włościanin Szewczenko, wnuk 
brata poety, wrócił niedawno z zesła
nia i dlatego nie miał prawa za
mieszkania w Kijowie. 

du. Nagle mała się odzywa do matki: i medykamenty z takich aptek mogą 
być Vlydawane tylko członkom dam, 
go T-"·a. 

(k) Walące ssę domtf. 
Jak wisdomo, onegdaj we Lwo

" ie, przed specjalną ławą przysięg
łych rozpoczęła się Rprawa przeciw 
Bendasiukowi, Kołdrze i duchownym 
prawosławnym Sandowiczowi i Hu
dymie, oskarżonym o zdradę stanu i 
szpiegostw o. 

Inspektor szkół ludowych guber
nji kijowsluej wydał cyrkularz o wy
łączeniu ze wszystkich uczniowskich, 
nauczycielskich i ludowych bibliotek 
wszelkich wydawJJictw w języku u
kraińskim. 

"Mamusiu, tam siedzi ten, który za
bił ojca", przyczem wskazała na czło
wieka siedzącego naprzeciwko nich 
na ławce. Matka zawiadomiła o tern 
służbę parnstatku, poczem na naj
bliższym przystanku policja areszto
wała mordercę, który przyznał się 
do spełnienia morderstwa, twierdząc, 
że był wtedy piiany. 

Łódzka miejska kornisia techniczno 
budowlana zalcwalifikowała do zbu
rzenia . następujące staM domy, które 
grożą niebezpieczeństwem życiu loka, , 
torów i lJrzechodzących ludzi: drew
niany dom pal'terowy przy ul. PM-
nocnej nr. 5, dom drewniany prz;y
ul. Północnei nr. 7 i dorn.v na. tejże 
ulicy nr. 9 i 11. 

'I1rybunałowi przewodniczy radca 
Lewicki, bronią oskarżonych adwo-
1rn.ci: Dudykiewicz, Głuszkiewicz, 
Czerlunc7akiewicz 1 Solański Ze stro
'ny zarządu wo1skowep;o,przybyło na 
sprawę trzech oficerów. 

Oprócz sprawozdawców dzienni
ków miejscowych przybyli także 
sprawozdawcy wiedeńskich dzienni
ków „N. fr. Presse" i „N. W. 'l'ag
blattu", dwaj sprawozdawcy „Nowoje 
Wremia", sprawozdawca pism fran
cuskich, Bresse i sprawozdawca 
włoskiej „Tribuny". 

Podczas spisywąnia generaljów, 
Bendasiuk zaczf\ł przemawiać po ro
syjsku. Przewodniczący wezwał o
skarżonego, aby 1'rzemawiał w jed
dnym z języków kraiowych (t. j. po 
polsku lub po ukraińsku.) 

Z początku oskarMny oświad
czył, że nie rozumie żadnego z kra
jowyeb. Przewodniczący zaprzeczył 
temu, powołUjl\C się na śledztwo i na 
akta. 

Trybunał orzekł, te Bendasiuk 
musi posługiwać się 1ednym z języ
ków krajowych, gdyż w przeciwnym 
razie trybunał b~dzie uwa~ał odpo
wiedź w innym .j~zyku .)ako odmowę. 
odpowiedzi. Bendasiuk oświadcz.ył 
na to, że będzie mówił „narzeczem 
·galicyjsko-rosyjskiem", jakiem mó
:wią w okolicy Lwowa, zaś drugi o
skadony b~dzie mówił „narzeczem 
·rosy.)skiem•, uiywanem w okolicy 
Brodów. 

Przewodniozf\CY zaznaczył te o
skarżonym nie wolno składać żadnych 
oświadczeń i przerwał oświadczenie 
oskartonego. 

Przystąpion-0 do odczytania aktu 
oskadenia. 

·z Cesarstwa. 

6 Jubileusz Szewczenki. 
Pisma rosyjskie poświfJcają pamięci 
Szewczenki obszerne artykuły. 

Sądząc z licznych depesz, za
mieszczonych przez dzienniki rosyj
skie, w znacznej liczbie miast zaka
zano wszelkiego obchodu jubileuszu 
Szewczenki, w szeregu innych od
prawiano nabożeństwa i grano .jego 
sztuki. 

W KOowie roz'(>owszeehniano pro
klamacje w 1ęzyku ukraińskim, z po
·wodu represji stosowanych do obcho
du .,u bileuszu. 

musi tak, aby widz ,jednam spojrze
niem mógł objąć jego treść, a więc i 
jego cel. Ponieważ obraz .t~ki m~si 
działać na odległość, pow1men więc 
mieć linje uproszczone, jasno zaryso
wane, płaszczyzny wielkie, barwy 
pstre i jaskrawe. 

Treść .jego winna się znajdować 
w najściślejszym związku z przed: 
miotem, który ma reklam<iwać. Jeśli 
to ma być plakat dla jakiegoś tea
trzyku lub „'variete", nie powinien 
artysta mieć żadnych skrupułów mo
ralnych (nie kierował się też niemi 
Oheret w swych rozkosznych plaka
tach dl~ Folies-Bergere i Barrere w 
swych zgroz~ wzbudzających obra
zach dla „Grand Guignol); jeżeli ma 
reklamować artykuł spożywczy, wi
nien być utrzymany w takim tonie, 
by nań patrzeć mogły bez obrazy 
wszystkie bogobojne gosposie. 

Przytem napisczy to będzie nazwa 
artykułu czy firmy, tworzyć winien 
całość organiczną z obrazem i być 
łatwo czytelnym - plakaty bowiem 
nie mają być czytane, lecz widziane. 
Najogólniejszem prawidłem streszcza
)ącem w sobie całą istotę sztuki pla
katowej jest zdanie jednego z wybi
tnych artystów: „Plakat może się 
nie wszystki'm podobać, ale powinien 
7cażdemu w paść w o.ko i zostać zapa
miętanym". 

Rozwój plakatu postępuje odtąd 
w kierunku coraz większego „uszla
~hetnienia etycznego". Artyści rne 
uwat.ają ju~ malowanie plakatów za 

Związkowcy kijowscy urządzili, 
w formie protestu przeciw jubileu
szowi, zebranie poświęcone pamięci 
Chmielnfokiego, Koczubieja i Iskry. 

Aresztowania i re wizie śród stu· 
dentów ulrraińskich w Kijowie i 
Charkowie trwają dalej. 

6 Letargiczny sen.W Krzy
wym Rogu, w chersońskiej gubern)i, 
śpi iuż tydzień snem letargicznym 
lekarz Kuriukow. Dyżurują przy 
nim czterej lekarze. Czy u i one przez 
nich starania o zbudzenie go, Sf\ do
tychczas bezskuteczne. 

Wła·f nmości kra inwa. 

a Ja 
~rzea:dawie71ia 
11a:;zyc~ abone'lłow. 

Na dwudzieste ósme z rzędu 
przed~taw;enie dla prenumeratorów 
naszych, które odbęuzie się 

w środę 18 marca 
w teatrze -przy ul. Konstantynowskiej 
N2 16, wybraliśmy niegraną dotych
czas w Łodzi sztukę w 4-ch aktach 
H. Heyermansa, autora „Dnia zadusz-
nego" p. t. · 

s-ódme 
PRZYK,\ZANIE 

(r) Epilog IP- ..... ,.~ :t!JU nc: 
·pGcztćwki 1· ossa.„a. „ liczby . 
wrnsdcrnll slrlepów, u J, tor.rch in- . 
spe.lrCla księgarń i drukarń przy re- : 
w1z1i skontiskowała pocztówki z re
produkciami wo1ska polskiego z o-
l1razów Wojciecha Kossaka, Jeden zo
stał przez sędziego pokoju skazany 
na 3 rb. kary, z tytułu nielegalnego 
przywozu do Królestwa tych pocztó
wek. Jednak pocztówek z obrazów 
Kossalrn skonfiskowanych nie zwró
clla inspekcja, lecz tylko oddała re
produkcje z obrazów mnych malarzy 
polskich, między innemi Rozwadow
skiego, przedstawia J ące wojslra pol-1 
skie, lecz w potyczkach z woiskami : 
austrjackiemi i innemi; Wojcieoh1 

Kossak faktycznie pozostał na in-' 
deJrsie. 

+ Z ruchu st1•cjkowego.
W fabryce „K. Rudzki i Sp.", w Miń
sku Mazowieckim, strejk około 1,000 
robotników trwa już od 17 lutego. Bilety na to wielce interesuiące 
Zatarg wynikł z powodu wydalenia 'Przedstawienie nabywać można w 
przez zarząd fabryki jednego z ro- administracji pisma naszego. . 

Co się tyczy konfiskaty prze.i 
policję pocztówek, wydawanych w\ 
Cesarstwie treści i tendencji antyse-i 
mickiej, policja nie zwróciła zabra„ 
nych pocztówek, lJcz bez pociągania1 
do odpowiedzialności sądowej zobo-~ 
wiązała deklaracją do nietrzymania i~ 
mesprowadzania w dalszym ci8zgU te-1 

go towaru. 

bofoików, !dóry w stosunku do maj- Ceny miejsc na.stępujące: 
stra zachować się miał niepoprawnie. Loże 
Zarząd fabryki zawiadomił robotni- Krzesła 1 2 i 3 rząd 
ków niezwłocznie po wybuchnięciu 4; 5, 6, 7 i s 

1. 95 
65 
i O 
42 
37 
32 
27 
35 
30 
25 
20 
20 
12 

strejku, że o ile w ciągu dwuch ty-, " 9, 10, 11, 12 i 13 
godniu nie stawią si~ do pracy - • 14, 15 i 16 
będą usunięci. Dn. 6 b. m. robotni- " 17 i 18 
cy stawili się po odbiór należności. : 19 i 20 

- (r) Wysiedlanie ~ydów. 
Sąd gminny na. Bałutach wydał 80 
wyroków, nakazujących wysiedleni9 
żydów z osady Andrzejowa, jako za
mieszkałych na gruntach włościań
skich. Z powodu tych wyroków, po
wstało ogólne przygn~bienie wśród źy-' 
dów, którzy na wydzierżawionych' 
gruntach włościańskich wnieśli włas
ne domy. 

Fabryka trzeci tydzień jest więc nie- Balkon l rz. 
czynna. Zarówno fabryka, jak i ro- 2 i 3 
botnicy ponoszą poważne straty. " 4 i 5 + Wydalenie żydówi W : 6, 7 i s 
gminie Długosiodło, w gub. Łomżyń- Galerja numerowana 
skiej, mieszka kilkaset rodzin ży- nienumerow. 
dowskich, z których około 150 wy- " 
budowało sobie domy na gruntach ------
włościańskich. Obecnie stwierdzono, 
te żydzi osiedliii się tutaj bezpraw
nie i Jrnmisarz włościański wystąpił 
do sądu o wydalenie żydów. Sprawa 
będzie rozważana w tych dniach. 

Jutro odbędą się 
Skazani na wywłaszczenie posta„ 

bez• nowili założyć apelację. 
płatne 

porady prawne 
w. redakcji naszego pisma 
od godz. & do 7 wiecz. 

Poniewa~ celem usuwania żydów 
jest niezmniejszanie własności wło
ściańskie1, właściciele domów i dzier
żawcy gruntów włościańskich żydzi 
postanowili zwrócić się do władz z 
propozycją nabycia odpowiednich ob
szarów gruntów i oddania ich na 

+ Zegluga na Wiśle. Roz
począł się 1uż ruch parostatków oso
bowych w górze Wisły, pomiędzy 
Warszawą, Puławami a Sandomie-

rzt\m-f- Niezatwierdzenie usta- Kronika. 
wy. Władze odmówiły zalegalizowa
nia ustawy Tow. gimnastycznego w 

własność włościan za zużyte prze
strzenie pod budowę domów, wznie
sionych na wydzierżawion~ eh od 
włościan gruntach na szereg lat. 

Sosnowcu. 
-i Ujęcie mordercy. Na 

statku parowym, idącym z Płocka do 
Warszawy, iech11ła onegdaj żona 
Szklarką, zabitego w Radziwiu przed 
dwoma miesiącami, oraz jej córeczka 
8-letnia, która była świadkiem mor-

uwłaczanie ich talentowi i wśród 
plakacistów mamy już takich arty
stów z Bożej łaski, jak Cberet, Tou
louse-Lautrec, Grasset, Grtin, Steinleu, 
Edel, Th. Tb. Heine, Bernhard, Fidus, 
Eckmann, Henry van der Velde, Bra
dley Pen:field, I, Rhead i wielu in
nych. Doskonale rozwijaiące się zwią
zki plakacistów propagują z powo
dzeniem artyzm reklam obrazowych. 
Wśród stowarzyszeń tego rodzaju, 
prócz berlińskiego i parysl~iego, y;y
mienić naleźy w Brukselll „Societe 
belge des Af:fichophiles" i w Gienewie 
„Societe des affcbes artistiques". 

Wystawy plakatów i a:tiszów, któ
rych inicjatywę dali Niitmcy przez 
zorganizowan1e w 1896 r., trzech wy
staw tego rodzaju w Berlinie, Dreź
nie i Hamburgu, zaznaJamiają pewną 
publiczność z rozwojem swoistym 
sztuki plakatowej i zarazem kształ
cą smak i poczucie wartości arty
stycznych w ich zaE>tosowaniu do ce
lów praktycznych. Matemy już obe
cnie mówić o nowym stylu w sztuce, 
stylu „plakatowym", który jaskrawo
ścią barw, śmiałością ich połączeń 1 
kontrastów, do ostateczności uprosz
czonemi linjami lub niespvdzianemi 
efe.ktownemi ich załamaniami-silnie 
działa na zmysły i napięcie uwagi. 

Plakat z wytworu, stał się dzie· 
łem sztuki tw6rctej i przyszłość ]ego 
nie nalety do rzemieślnika, lecz do 
artysty. 

Dr. Frcmcistka Baumqarten6wna. 

= (r) Generał-gubernator• W takhn razie zajęte grunty prz~ 
stwo warszawskie. Współpra- szłyby na wyłączną własność owych 
cownik „ Wjeczerniego w.remi" zwró- żydów, którzy mogliby pozostać TIP . 

cił się w pałacu Taurydzkim do je- miejscu. 
dnego z przedstawicieli rządu z za- , - (r) Polskie Tow. teatral• 
pytaniem: kto będzie mianowany ge- ne w Łodzi ogłosiło konkurs na ob
nerał-guhernatorem warszawskim. Od- jęcie teatru na sezon 1914-1915 roku. 
powiedziano mu, że najprawdopodo- zaznacza]ąc, że uzyskawszy subwen
bnie1szym kandydatem jest generał cję społeczną, ma obecnie moMość 
Zylińs1n. Kandydatury bowiem ge- oddać teatr na dogodniejszych nit; 
uerała Samsonowa, senatora Neud- dawniej warunkach. 
hardta i innych npatJły. - (k) Ządania piekarzy. -

= ('?) Gubernator piotr- Dziś, w piątek, w. lokalu własnym, 
kowaki, szambelan Jaczewski wy- przy ul. Aleksandryjskiej :M 4, od· 
iechał wczoraj o godz. 8 m. 45 po będzie si~ nadzwyczajne ogólne ze· 
południu z powrotem do Piotrkowa. branie członków związku pracowni
Gu bernator udał się podczas pobytu ków piekarskich i cukierniczych. Ns 
w Łodzi na ul. Nowo-Zarze wską, gdzie zebraniu podjęta ma być uchwała 
w niedzielę ubiegłą miało mieisce żądania podwójnej płacy za pracę ~ 
zajście z żydami i rozpytywał o szcze- dnie świąteczne. 
góły zajścia. O godz. 12 i pół po po- - (k) Ze związku met~· 
łudniu gubernator udał się do magi- lowc~w. Ogólne roczne zebrame 
stratu, gdzie prezydent miasta intor- delegatów wszystkich odziałów związ
mował go o różnych sprawach miej- ku zawodowego robotników przemy
skich. O godz. 2 po poł. odbyła się słu metalowego gubernji piotr.kow
w kancelarji zarządu policyinego na- sldej, w I terminie zabronione przez 
rada przy ud21iale policmajstra, jego władze policyjne, odbędzie się w nie. 
pomocnika i wszystkich komisarzy, dziel~ dnia 16 b. m., o godz. Ił> 
na której obecny byl również guber- vrzed południem w lokalu własnym, 
nator. przy ul. Konstantynowskie1 ~ 5. 

:= (r) Zaćmb nie księżyca. - (r) Komitet przeciw:te. 
Nocy ubiegłej zapowiedziane przez braczy w roku 1913 miał przy
astronomów zaćmienie księżyca dzię- chodów Y,281 rb. 16 kop., wydatków 
kl cudne} i mroźn~j pogodzie i p~- ·9,094 rb. ?7 kop. . 
godnemu czystemu niebu było w1- Watn1e1sze ~ozyc1e przrchodu 
doczne w Łodzi doskonale. stanowią: składki członkowskie 68\ 

~ (k) Kooperacyjne apłe• rb. 16 kop„ za kości 2,943 rb. 70 k., 
ki. Miejcowa inspekcja do spraw za pnpier drobny 2,941 rb. 44 kop., 
drobneg{) kredvtu otrzymała z głów- ze szwalni i pierzalni 1,051 rb. 60 k .• 
nego urzędu do spraw drobnego kre- za butelki i szkło 195 rb: 80 kop. 
dytu okólnik w sprawie otwierania . W wy~atk.ach . ważn1e1sze pozy. 
aptek przez T-wa pożyczkowo oszczę- C]e stanowią: roo.oc1zna 4,240 rb. 81 
dnościowe. Urząd wy1aśnia, iż T-wa kop., zaln~p !to~CI 1,90.o rb., wydatki 
potyczirowo - oszczędnościowe mają na szwaluJQ I p1erz~ln1ę 1,245 rb. 99 
prawo otwierać apteki ze specjalnych kop, furaż dla kom 286 rb. 15 kop„ 
funduszów, przeznaczanych na wy- remont taboru 88 rb. 75 kop„ pens1n 
dawanie członkom zapomóg w wy- ~arządza!ącego 890 _rb. 
padkach nieszczęśliwych. Lekaro;twa. Komitet stnra się rozwlnać dzial 
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1bierauia odpadków, 1ec.z nie mote cz~dnościowego przy ul. MłJcołajew- Dawid Pawło~slci, zawiadomił poli- Przedetawler.le dla dzi · ci„ 
dostać ludzi do krą~enla po mieście skleJ nr. 81, opracował sprawozdanie ej~, ~e w drodze z ul. Piotrkowskiej 
z wózkami i zbierania odpadków za rok 1918. Tow. liczy obecnie J\li 58 na stacj~ Jcolei fa~ryczne1, Dyr&ło)a teatru Popularnego, za
'papieru, gałganów, szpagat.u, baweł- 5,088 członJ{ÓW. Obrotu dokonano w skradziono jego furmanowi, Stanisła- chf)cona powodzeniem jakiego doz
ny, szkła, blachy białe) i zwyczajnej, cił\gU roku sprawozdawczego na su- wówi Urbaniakowi, sztutr~ towaru nały dwa poprzednie przedstawienie 
telastwa i tym podobnych rzeczy ni- m~ 2,171,444 rb. 80 kop. Udziały wy- manufakturo\\"ego, wartości 200 rb. dlamiJuslńskłch, stałe urzl\dzać b~dzie 
komu nie przydatnych, a tylko w noSZI\ 808,888 rb. 50 Jcop., wkłady - Z wozu Roberta Hau, zawlesz- podobne przedstawienia co dwa ty
masie przedstawlaif.\oych pewni\ war- oszcz~dnościowe 1,079,226 rb. 19 kop., kałego przy ul. Marysińskiel )i 41, godnie. W biet[\Cf.\ niedzielę o godz. 
tość. . kapitał ZRpasowy 88,262 rb. 67 kop. skradziono na Starym rynku paczk~ 1 w południe odegrany bi:dzle spe-

Za dostarczone odpadki komitet Potyczek wydano 968,618 rb. 6 kop. towarów pończoszanych, wartości 800 cjalnie dla dzieci napisana bnśń Zofji 
płaci tak, te workarze zarabiają od Dochodu brutto osiągnięto 106,717 rb. rub. • Zachał'kiewic.zównej pod tyt . • Kopciu-
' do 10 rb. tygodniowo, wi~c czło- 89 kop., wydatkowano 81,258 rb. 7 = (p) Zatruołe. Wczoraj po szek•. 
wiek z rodziną mote mieć utrzyma- kop., czysty zysk zatem wynosi południu zawe~wano Pogotowie · do Ceny na1nltsze, do lót ilość dzia
nie, a jednak do zbierania odpadków 26,464 rb. 82 kop. domu przy ul. Konstantynowskiej nr. cl nieograniczenia - do krzeseł kat· 
t.ak mało jest kandydatów. Wielu = (r) Z oePhil zdunów. W 21, gdzie zasłabł na. silne kurcze to- da osoba dorosła mote wprowadzić 
z poszukujących zaj~cia mogłoby niedziel~ dnia 16 b. m., w lokalu łlldka Władysław Kowalak, lat 81, jedno dzieoko bezpłatnie. 
przyjść na Cmentarnll N2 10 po wó- własnym rrzy ulicy Głównej N2 11, pozostajł\CY bez zajęcia. Lekarz u- . llonaert. 
zek. o godzinie 2 po południu, odb~dzle dzielił choremu pierwsze) pomocy, 

W komitecie równie~ braku1e lu- się miesięczne zebranie członków przyczem stwierdził, te powodem za- W sobotę dnia 14 b. m., odbQ-
dzi do pracy. Potrzeba sprawdzać zgromadzenia czeladzi zrluńslclch. słabniQcia było zatrucie. · dzie si~ w lolcalu własnym przy ui. 
rachunki, robić obłłczenia i kalkula- - (k) Ze związku w•tttj:ko· = (p) Przejechanie. Przy Wólczańskie.j nr. 28 (róg Zielonej), 
o,je z .katdegv działu, obliczać robo- wego. Ogólne ro~zne zebranie zbiegu ulic Piotrlcowsl<ie) i Andrz~Ja koncert urządzany przez Tow. imie-
ciznę, zbierać a.kładki od członków, zwil\Z.ku zawodowego robotnik4w przelecbany został chłopiec 11-letnl, nia Szopena. W -wykonaniu programu 
prowadzić ksiątki 1 wiele innych przemysłu wstątkowego odbQdzie się Salo Henigman. wezml\ udział: znakomity planista p. 
czynności załatwić, do których po- w drugim terminie bez względu na Lekarz Pogotowia stwierdził oka- Józef Smidowicz, p. Janina Slaska 
trzeba ludzi dobrej woli, którzyby liczb~ przybyłych w niedziel~, dnia leczenia pra~ej nogi i udzielił chłop- (śpiew), p. L. Jarocka, artystka tea
poświęoili .kilka godzin tygodniowo 16 b. m. o godz. a po poł., w lokalu cu pierwszei pomocy. tru Pols•iego (dekłamac1a) i orkie-
na pracę dla instytucji społecznej, własnym przy uJ. M~wrot M 20. = (o) Kradzie*e· Ze sklepu stra emyczkowa Tow. pod dyrekcji\ 
jaką bez zaprzeczenia jest komitet Maiera Cyncynatusa przy ul. Zgłer- p. Alfonsa Brandta (utwory Chopina.. 
przeciwtebraczy, który daje prac~ Wyp•dkl. skiei nr. 26, skradziono rótne towary, Schumana, Schuberta i Noskowskie-
80-40 ludziom dziennie i wydał rocz- _ (o) Zwyrodnienie. Za- wartości 400 rb. go). Początek koncertu o godz. 8 i . 
nie na robociznQ 4,240 rb. Prosi mieszkała JHZY ul. Zgierskiej nr. ł4, - Z mieszkania Mendla Nawar- pół w1ecz. 
więc chętnych do pomocy. Chana Lewińska, zawiadomiła policję, skiego przy ul. Targowej nr. 71, Ceny biletów: pierwsze 6 rzQdó~ 

Ogólne zebranie członków wy- te przed tygodniem, kiedy posłała do skradziono garderobQ, wartośol 800 po l rb. 60 .kop., pozostałe rz~dy po 
znaczone zostało na 80 b. m. o godz. miasta ewą 18-letnJą córłcę, Surę, po rubli. 96 kop. 
f wieoz. w gmachu przytułku, prz.r sprawunki, na ulicy spotłcał ,ją za- - W kancelarH kościoła św. Jó- -§-
ul Dzielnej .Nii 62. mieszkały w tymte domu, Herszon zefa, przy ul. Ogrodowe1 nr. 22, skra- IOZfJW''i a· zabawy 

= (r) Odozyt Cezarego Zilbergeld i poprosił ,,, ateby poszła dziono z biur~a 886 rb. gotówką. el • 
Jellenty. Czwarta z kolet prt1lek- z nim na spacer. . - W sah Koncer~owej przy ul. 
oja fliozofa l estety Cezarego Jellen- Spacerując, doszli de domu nr. Dz1elnel nr. 18,. ~kradziono. z kięeze- :a: (.) Benefle Adolfin' ZI· 
ty z cyklu wykładów o Fryderyku 4 przy ul. Łagiewnickiej, gdzie Ził- ni Józefa . Waisteł~a, zamieszkałego majer. · Znana i ceniona artystka 
Nietzschem odbQdzie siQ dziś, w sali bergeld poprosił L., aby weszła 11 , przy ul. P1otrkowsk1ej n~. 81, portfel p. Adolfina Zimajer, goszoząca obec
Stow. techników przy ulicy Space- nim na ohwilQ do jednego z jego zna- w którym zna]dował.Y się weksle na nie w teatrze „MłnJatur• przy ul. 
rowe1 M 21. }omych i zaprowadził jll do Jednego sumę około 900 rb. 1 186 rb. gotówką. Cegielnianej, obchodzi jutro swój be-

Prelegent mówió· bQdzłe w dal- z mieszkań na pierwszem piętrze, = (o). Na gor11•.-m uoz,-n• nefłs. 
szym ciągu o nie~mlertelnem dziele gdzie weszli tait~e ,jego znajomi Jo- k~ krad~tety palta z przedpokoju Podczas szeregu przedstawłe:ó \1t 
Nietzschego • Tako rzecze Zara tu- sek Mrozik, 26 lat i Chaskel A1chen- m1eszkan1a Cha1ma Bechlera przy uL .Miniaturach• p. Zima jerowa zdobyła 
stra•. . baum. Zylbergeld łącznie z Mrozi- Południow12) nr. 25, zatrzymano Józe„ szozerl\ sympatJ~ publioznoścJ, bu-

- ('ł) Rewizja jatek. Komi- kiem usiłowali dokonać na dziewczy- fa Gawrona. dZf\C podziw ntespotyif\ werwą i hu· 
sja techniczno-sanitarna dokonała nie gwałtu, lecz Lewh'lRka pocz~ła Osadzono go w areszcie. morem i nieporównanym umiarem 
dziś rewlr.11 latek rze~nłezych w o- krzyczeć i dopiero interwencJa A1- = (o). Nagł' zgon. . Wczora1, artystycznym. 
br~bie V cyrkułu policyjnego. chenbauma i sąsiadów, którzy, sły- po południu, w m1esz.kan1u swym NieWł\tpJ.iwle teł wieczór ,jutrzef-

= (k) Szkoła sztuk plęk· sząc krzyki, poc2ęll się dobijać do przy ul. Rozwadowskiej nr. 18, zmarł szy skłoni publiczność łód,;ką do wy
n,-ah. Władze gubernialne udzieli- drzwi, poło!yła kr(łs usiłowaniom na anewryz.m s&rca robotnik Włady- pełnienia teatru po brzegi, oo bQdzis 
ły łodzianinowi p. Szyma11skłemu po- zbrodniarzy. sław Goł~b1o~skl, 19 ~at. . na1lepszym dowodem uznania dJa p. 
1woleoia na otwarcie szkoły sztuk Zawiadomieni 0 tem alJenol poli- - {p) PP~' praaw. Na staojl Zimajer. 
pl~knych w nasz~m mieście. cji ~ledozej, ws~ozQlł 'llV sprawie tej t~warowe) kolei fabr.-łódzkieJ dos~ł = l-) Bi·B•·Bo. Revuetka p. 

Prócz wykładów codziennych dochodzenie i ustalilf, te działo siQ się ·Ji>OmiQdzy dwa wagony robotnik H. Frenkla została przez utałentowa
szkoła otwiera równiet kursy wie- to w miHzkaniu Mendla Goldmana, kole.1owy Szymon Skudlarek, lat 60. nego autora powiększona i urozmai
ozorowe i niedzielne. 63 lat, tkacza, którego razem z Mro- S. przypJaeił ten wyfadek sllnemi o- eona przez wprowadzenie kilku bar-= (k) Z Reeuray lłzemie61. zikieln i Zilbergeldem osadzono w kaleozen1ami głowy olała. dzo ciekawych typów łódzkich, po-
•iozej. W sobot~. dnia 14 b. m., wiQzieniu. -- ohwyoonyoh t1wletnie. Sala rozbrzmfe-
•11irze,d Resursy rzemieś1nicze1 w. !o- = (k) Tragedia dzieolul. - Z I I .... wa śmiechem gd7 na podium ukazu-
kalu własnym przy ulicy Widzew- Władze mie}scowe zostały zawlado- e scen• •• r•-·· je si~ ulubieniec publioznolloł p. Urs-
ekieJ 1ł 117 urządza zabawQ to wa- mione o nagłej śmierci 9 letniego -- tein, ale )ul nie ze swym telefonem. lecz 
rJ1yskl\ mQSk~ p. n. .Sledt męzki•, chłopca z Łodzi, imieniem Staś, naz- Teatr Poleld. jako łobUżlak łódzki i śpiewa bardzo 
urozmaiconą programem artystycz- wiska niewiadomego, na przedmieściu a.owclpne kuplety o dziennikarzach 
nym. Częstochowy. w Kulach. Dziś, w czwartek. po raz 18, dosko- łódzkłoJi. . 

Zarząd Resursy w nowo wznie- .Szczegóły zajścia przedstawiają nała sztuka w 18 obrizach Wede· D'ltl po ru osłałni wykonanym 
1ionym gmachu własnym urządził 4 si~ nast~pująco: Kilkanaście dni te- kłoda p. t. .Przebudzenie siQ Wło- zostanie ')>ierwśzy program otwarcia, 
lokale dla ~ posiedzeń cechowych, wo- mu do kolonisty z pod Cz~stochowy, sny", na ostatniem przedstawieniu tej Jcłóry oletzfł słQ niebywałem powo
beo czego byłoby potąd anem, aby Antoniego Osie pa, przyszedł mały sztuki teatr był przepełniony. dieniem, dZłtki wyimianitemu pro· 
starsi cechów rzemieślniczych łódz- chłopiec, który, prosząc o przytułek: W piątek .zaczarowane koło•, gramowJ danemu przez p. A. Bolestę 
kich przenieśli siedziby cechów do 1 prac<), opowiedział, it uciekł z do- sztuka w- 6 aktach RydJa. i znakomitym wykonawcom. Scenka 
Resursy. Będzie to korzystne zarów- . mu wskutek ale poro zumieJ1 rodzin- W sobo~ po poł., po cenach Bi-Ba-Bo zdob7ła sobie wzi~cie i u
no pod względem wygody i oszcz~- nycb.. lecz nazwisłrn, ani miejsca nafnitszycb, .Ba1ka o wilku•, Mol- znanie łódzkiej publiczności, Jako no
dności, jak równiet w celu z)edno- zamieszlcania rodziców wyjaśnić nie nara. • wojó pełna artJ8łrcznych wrateń i 
esenia się pod względem towarzys- chciał. Kolonista, ujety miłem obej~ · W sobot~, wieczorem, po raż lekłrłeJ rozrywki. Obecnie zmiana 
kim i fachowym rzemieślników łód:1:- ściem siQ chłopczyka, udzielił mu plHrwszy zna.komfta .komedja z reper- programu, odbywa6 liQ bQdzie oo 
kich. narazie przytułku. Po pit2clu dniach tuaru teatru .Rozmaitości• w War- pil\iek, & ekłada6 l!llQ D&'Ó. bQdf\, prócz 

Ogólne roczne zebranie człon- kolonista, powracając do domu, ku szawle P· t. „Modne małt.eństwo•, solowyoh numerów oałego zespołu. 
ków Resursy rzemieślnicze.) odb~dzl~ swemu przerateniu, spostrzegł zimne .która cieszy elf;) nadzwyc1a}nem po- 1awae a~alna mvue oparta na lo· 
si~ w niedzielę dnir. 22 b. m., w Jo- jut zwłoki powieszonego chłopca.Czy wodzeniem w Warszawie. kaln.fch stosunkach. 
kału własnym przy uł. Widzewskiej miała tu mieJsce zbrodnia, ozy tet W niedzielQ, po poł., na łłcsne .Jułl"ł zatem prem1era, a dziś po 
H 117. chłopiec sam targnął si~ na własne rrośby miejscowej 1 zamłe)scowe1 ras ostatni •wietna revu.etka H. Fren-

- (r) 4.e Stow. majatr6w tycie, śledztwo ole ustaliło. publlcznośei, odegrane b~dzie po riz kia .G&b1un LOd.11• uro.zmaioona i po-
fabrycznyoh. W sobot, nadcho- - (o) Smlał, rabunek. ~ 88 arcydzieło w 6 aktaoh Rostanda Wif)k81óD&. 
dZllCI\, dnia 14 b. m., o gCJdz. s wie- Wczoraj, okołO godz. 4 po l'ołudniu, .Orl~". wieczorem po raz drugi .Mod 
ozorem, w lokalu własnym przy No- przed sklep piekarski me}akiego ne małtedstwo•. 
wym rynku nr. 6, odb~dlłiie się po- Mrugalskiego, -przy ut Wspólnej 
siedzenie sekcji prz~dzalniczej, na Jl.i 6, za)ecbała dorotka, 1 które) w1- Teatr Popuhl•n•„ 
którym p. W. Piaskowski bQdzle siadło trzech rołodziel'lców. (ul. Konstantynowska M 18). 
miał bard::;o zajmui ącą pogadan.kQ na Młodzieńcy oi skierowali słtJ do 
temat prz~dzałnictwa. sklepu Mrugalskiego~ gdzie wtedy 

(k) Z li Tow. po&•oez• znajdowała siQ jego łona ora:a s.lde
az,dnoaciow.-ua. Zarzfld II Tow. powa i zwrócili si~ do nich z pro~bł\ 
pożyci.-oszcz,dnośoiowego, f rzy ul. o wymian~ im trzech rubli. 
Południowej nr. 2, opracowa ł>ilans Kiedy Mrugalska otworzyła szu
za czwarty ubiegły rok działalności fladę, ntezna)omi dobyli nagle noty 
Tow. Obrót kasowy wynosi 788,41°0 i grożl\C nimi obecnym, zabrali oałf\ 
rb. 28 kop. Tow. do d. 1 stycznia r. zawartość szuflady, w sumie 12 rb., 
b. liczyło 1,998 członków, . z kaplta- skierowali sł~ do wyjścia, a ąsiłu1f.\
lem gwarancyjnym 878,580 rb. Udzia- cej ich zatrzymać sklepowej jeden 
ły wynoszf\ 58,098 rb., wkłady na zadał łekkf\ ranQ nożem w rf)k~. 
procenta 180,891 rb. SO kop .. po~yoz- Na krzyJc słdepowej 1 Mrugal
ki u członków 188,877 rb. 78 kop., skie1 nadbiegli domownicy 1 put\cili 
kapitał obrotowy 4,951 rb. 28 .kop., si~ w pogol1 za bandytami, których 
ziipasowy rb. 2,100 rb. teł: udało si~ zatrzymać. 

Czysty zysk kasy wynosi 4:,895 Od prowadzono ich do 1 oyrkułu. 
rb. 67 kop. Se, to Kazimierz Swinecki, Stanisław 

=- \1{) Z łódzkiego Tow. Czarnecki i Michał Frankowski. 
poj: •• oszczędnoiciowego. Za- - (kJ Kradzie*e 'z wozu. Za
rząd łódzkiego 'J.1ow. poSyozaowo-osz- mieszkały przy ul. W sehodniej .M 4:9, 

Dzid, w ()zwartek: irttereSUJ\C& pre
miera .krotoohwłli satyr1czne,t „'l'tze
ba umrzeć abf ł:Vć". ' 

W piątetc, pe. oenaoh bardM nlz
kioli, pełna humoru kollledja , Powa
by grzechu'' i „ Wufaezek Alfonsa•·. 
krotoohwila w 1 a.kcJ„ Stąnlsława Do
br~ńsk:iego, 

W soboto wieczór, łnteresUJl\ca 
premiera: .Siódme przykazanie• głoś
nego komedjoplsarza H. Heyermansa 
(ąutora „I)nla. za<lusznego••,; •Gettho" 
i wielu innych sztuk, ełeszł\oych siQ 
trwałem powodzeniem na wszystkich 
europeJskloh scena.eh. Autor w sll
nyoli i jadkrawych barwach porusza 
niezwykle ioteresu1ący temat. Re!y
ser Halicki i artyści usilnie pracu}I\ 
aby sztuk~ wystawić jaknaJstaran
nieJ. 

Z teatru. 
Te•iP Pol1tki. 

11Kal,:t11tko11
, k~ 

med.Ja w aktach-Re· 
berta Mi t1cha. 

Fakt wznowienia .Kaiątątka•, gra
nego w tym samym teatrze w po
przednim eeaonie, zwalnia nas 
od obowi,zku zdawania obszer
nie)Uej relao)i 1 onegdajszego 
widowiska w Teatrze Polek im. Po
niewat był to jednak benefis naszego 
gojcia warszawskiego, p. Stefąna ·Ja
raoaa, którego wystQpy dobiegły jut 
końca, zunaozamy, te .Ksif\tątko" 
,jest fars-. lichego gatunku, niesmacz -
ną w swej zbyt daleko posunl~te~ 
pikanterii, 01dobionl\ ołowianym dow
cipem niemieckim i n1aiąCI\ stanowi" 
doś6 zło6liwą. 1res:ctł\, satyrQ na ob~ 



sz st im kt6rzy okazali nam le ser-
deczności p~dczas choroby naszego rogiego 
s nka Tolka i kt6rzy od air Mu ost Inią przy. 
sługę, a w szcze 6 noł'i szanownemu D-rowi 
Brau e za ego szcz re słowa pociechy, z g ~bi 
zbo a ego s rea w raia„ą serd czne 

,,B6g zapłat•• 

Hele a i M ks: eichstei. owia. 

czaje niektórych europej- jego, wresz~!s niemniej błyskotliwy, 
skich. ironiczny i cięty dowcip w niemałej 

A mieliśmy prawo oczekiwać, te mierze przyczynia si~ do nadania 
p. Jaracz obierze sobie coś bardziej większego waloru prelekcJi. 
godnego jPgo talentu, coś, co da mu Wiemy już dawno, iż zazdrość w 
możność raz jeszcze zabłysnąć na ka~dej jej formie, czy to w cichych 
scenie całem nieprzebranem bogac- zgrzytach i mękach serdecznych, czy 
.twem jego środków artystycznych też w namięt11ych wybuchach, nie 
ri wielostronnemJ jego zdolnościami. cofających si~ nawet przed zlirodnią, 

Rzecz podkreśienia godna, że na- nie jest uczuciem, dowodzącem wy
,-et w roli niezbyt wiele przed- sokiego ducha i rozwiniętej ety.ki da
stawiającej pola do popisu, zdo- nej jednostki. Wiemy również, iż 
lał stworzyć p. Jaracz typ zgoła za- człowiek stoiący na wysokości kul
bawny naiwnego chłopięcia Otmara, tury umysłowej stara się zawsze, o 
łtó~y pada ofiarą romantycznych za- He możności żyć więcej rozumem 
ehc1anek zwykłej awanturnicy, ak- niż uczuciem, a więc - niedostępny 
torki Ady, łowiące) męMw w mieJ- ,jest dla zazdrości jalro uczucia, god
scowościach kuracy1nych. Ubogi i nego samca„ z pozostałościami ata'Ułi
skromny student Jaracza, który zo- 'stycznemi z czas6w barbarzyńskich, jak 
stał nagle radcą dworu i bibłJotelrn- mówi August Forel· 
rzem .ksią~ęcym, dzięki wdziękom Dla człowieka mądrego winna 
swej kochanki, a przyszłej Mny, istnieć tylko ;edna alternatywa: wie
mJał urok nieświadomego młodzieńca, rzyć w wierność lub nie-w obu wy
wzruszaJf\C~ szczerość i prostotę padkach, a zwłaszcza, naturalnie w 
uczuć, oraz potra:fl.ł utrzymać się tym drugim, winien nie ~apominać o 
4o końca w stosownym tonie. godności swej człowieczej, postępo-

Młodego ksi12cia, który miast wać zatem tak, jak roz.um mu naka-
przeprowadzania powatnych studjów, zuje. 
szuka niewybrednych przygód mi- Zazdrość więc 'można zrozumieć 
Josnych, aby użyć doczesnych' roz- coprawda, ale nie dnie się ona w żn
koszy tyciowych, a rezultat ich ka~e den sposób z punktu widzenia mo
załatwiaó swym opiekunom, zagrał ralności usprawjedli wić. A jeśli jed
woale dobrze p. Roman, jeden z młod- nak usprawiedliwinmy ją, to Jest to 
szyoh, wielce obiecu)t\cych artystów nic innego, jak tylko hołd, oddawany 
Teatru Polskiego. Brak rutyny sce- tym naszym nizkim zwierzęcym uczu 
nioznej, w lepszem tego słowa zna- ciom. . 
czenlu, pokrywał zapałem, tempera- Powy~sze poglądy wyjaśniał wczo
mentem i subtelnem wniknięciem w ra) prelegent w dwugodzinnej prze
istot~ kreowane1 przez si~ postaci. szło prelekcji. Zacząwszy od shake-

Rola Ady 'leży w zupełności w spearowslriego Otella dał nam Sza
eharakterze uzdolnień p. Kochówny nowny prelegent na początJrn dosJrn
i w zakresie jej warunków zewnętrz- nałą analizę niektórych postaci z 
nyoh; grała wi~o bez zarzutu. dzieł wielkich i wybitnych autorów. 

P. Bogusiński, jako ksią~e panu- Opisując różnych bolrnterów tragjcz-
.jąoy, choć miał kilka dobrych chwJl, r1ie kończl\cych się bistorji miłosnych 
zbyt groteskowo potraktował swą ro- umie mówca z tak doskonałą subtel
~~ i niepotrzebnie przeszarżował typ nością wżyć się w duszę zazdrością 
l bez tego komiczny zidjociałego dręczonego, tak trafuie i drobiazgowo 
starca. czyn jego morderczy usprawiedliwić, 

Szcz~śliwie wywiązali si~ z za- it ma si~ prawie wra~enie, jakoby 
:lania p. Solska i p. Kułakowski. przyznawał w zupełności racię mor-

Całość szła t.ywo i składnie, a ze dercy. Ale otóż przybiera Helmont 
względu na sw14 drastyczną treść, znowu inną maskę, racz"ej pokazuje 
rzetelnie ubawiła publiczność. swe prawdziwe oblicze-zbi,jając je-

Wystawa wyjf\tkowo staranna. den po drugim, dopiero co postawio-
J. ne wnioski... Niepospolity dar mowy 

Z sali oDczyto ej. 
zezwala Belmontowi na talde iście 
akrobatyczne, nieraz ryzykowne sko
ki oracyjne, dowodzące zresztą rów
nież ni ez wy lcłej zaiste wiedzy, sprę
~ysfości i elastyczności myślenia. 

'l'alent krasomówczy Belmonta to 
~azdroś6 miłosna a-irzed sę• wogóle główna zaleta odczytów jego. 

d m moralności. Te błyskotliwe fajerwerki stylu, ta 
Odceyt Leo Belmonta. 

Zapowfodziany przez znanego i 
cenionego powszecbnfo litcrntn i pu
blicystę, p. Leo Belmontll odczyt 
wzbudził w pub1iczr1ości nn!::zej tak 
wielkie zai nteresownuie, i~ wprost 
tłumy zgronrndzlł onegdaj ' sali 
Koncertowoj. 

Słuszni~. za vrzględu na nnzwJs
ko prelegenta, obiecywano sobie spę
dzić ciekawie i przyj~mnie wieczór. 
Oczekiwar1 tych p. Hd111out w zupeł
ności nie iawiódł. Bo chocin:.>. prelek
cja jego z punktu w!dzeuia nauki 
czy tej 11ie odkrylu nowyr.h prawd, 
to )6dna1< minia on uia a11rzcczenie 
wi le czynników bardzo "nrtościo
v. Y<'·h, zns it:c1e w_apur.iał„ dykcja 
pr iegenta., pnepiękny barwny styl 

rM.nobarwna tkanina idei, ta cała 
gama tonów, wciąż wibrujących 
po.mi«:dzy lekldm żartem, a głęboką 
powagą - wszystko to czyni każdy 
temat w ustnch jego zajmującym i 
absorbującym całą uwagę słucha
cza. 

To też publiczność przyjmowała 
szanownego prelegenta bo.rdzo owu
cyJnie, witaiąc go za .ka~dem ukazaniem 
si~ jego ua podium burzą oklasków. 

Owacje te należały si~ p.1 Hel
montowi nietylko jako wybitnemu 
prelegentowi, ala równiP.~ jako dziel
nemu publicyście, „niestrudeonemu 
srern11ereowi "Wolneąo Słowa", - Jllk 
brzn11ała d dykacja na zaofiarowanym 
mu na prelolrnJi, wieńcu laurowym. 

J. s. 

(Kor. wł. „N. IL Ł. •). 
W lokalu Tow. sportowego w 

Pabjanicach odbyło się zebranie o
gólne członl<ów miejscowego oddzia
łu związku zawodowego robotników 
i robotn~c przemysłu włólrnistego. 
Z ogólnej liczby prz&szło 200 człon
ków odd21iału przybyło na zebranie 
95 osób. 

Posiedzenie zagaił p. A. Szczer
kowski, na przewodnicza,cego powo
łano p. J. Węgierskiego, który zapro
sił IHl asesorów pp. '11

• Lubońskiego, 
A. Miatkowskiego i W. Kempfa, a na 
sefrretarza p. W. Nowaka. 

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działa1no$ci oddziału, za czas od 4 
stycznia do 7 marca r. b„ odczytał 
p. Szczerkowskj, zaznaczając, że od
dział pnbjanicld związku nie załat
wiał dotychczas spraw ważniejszych, 
ogólnego znaczenia, jak łagodzenie 
zatargów na tle ekonomicznem, wy
szukiwanie zajęcia pozostaiącym bez 
pracy członkom i t. p. Załatwiano 
na razie sprawy bieżące: wynajęto i 
urządzono lokal biura związku; za
prowadzono książki, il.la ułatwienia 
wpłacanja składek tygodniowych po
wołano w niek$órych fabrykach tak 
zwanych poborców, w ogólnej liczbie 
9, dzi~ld czemu składki wpływają 
regularnie. 

Oddział pabjanicki, jak stwierdza 
w dalszym ciągu sprawozdanie, roz
wjja się bardzo pomyślnie, dowodem 
tego jest fakt, ~e w ciągu dziewięciu 
tygodni u istnienia pozyskał 195 człon
ków. Nie mo~na też wątpić, ~e li
czba ta będzie siQ z każdym dniem 
zwiększać. Delegaci zarządzaJący 
sprawami oddziału odbyli dotychczas 
5 posiedzeń. Biuro otwarte 1est co
dziennie od godz. 6 do 8 w1ecz., ń. w 
niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 

Sprawozdanie kasowe odczytał 
kasjer oddziału p. A. Sniady. Do
chodu ze' składek i wpisowego człon
ków było 218 rb. 55 lrnp., rozchodu 
48 rb. 88 kop. przelano do oddziału 
w Łodzi 41 rb. 75 kop., pozostało w 
kasie 132 rb. 92 .kop. 

Nast~pnie omawiano system wy
dawania zapomóg. W sprawie tej p. 
Szczerkowski referował trzy poniższe 
wnioski; 

1) w razie utraty pracy czło
nek ma prawo do korzystania z za
pomóg w wyso.1rnści i przez czas o
znaczony przez zarząd oddziału głów
nego w Łodzi już w drugim tygodniu 
bezrobocia, jeśh jest członkiem związ
ku od 6 miesięcy. 

2) W razie przymusowego bra
ku pracy, członek należący do związ
ku od sześcm miesi~cy, ma prawo do 
zapomogi w wysokosci 3, 4 Jub 5 rb. 
tygodniowo w ciąg·u cztereth tygo
dni, licząc od dru~iego bezrobocia. 
Prawo do następneJ zapomogi czło
ne~c zyskuje dopiero po 20 tsgo
dmach. W wypadkach wyjątkowych. 
zarząd główny ma prawo przedłu
żyć zapomog~ do siedrniu tygodni; 
może też zredukować Jej wy.sokość. 
Chorzy p0 wyzdrowieniu, pozo~tali 
bez pracy, uważani SI\ za bezrolJot
nyoh. Członelr, kt61-y bez powa~.ur-.; 
przyczyny odrzucił in·oponownną mn 
prac~ lub utracił 1a z wlarnej winy 

pijaństwo, kradzież towarów l t. d.
trf.i.ci prawo do zapomop:i. 

3) W razie wyiazdu w 'poszuki
waniu pracy, jeżeli nie mo~e je1 zna
leźć na miejscu. członek zapisany do 
związku od trzech mi~sięcy, ma pra
wo do zapomogi w wysokości kosztu 
biletu III !dasy i 50 kop. strawnego 
na dobę. Jezeli prócz zapomogi na 
drogę utn.vmuie jeszcze zapomogę 
na utrzymanie, strawne wypłacane 
będzie w kwocie 25 kop. na dobę. 

W dyskusii nad teml wnioskami 
zabierali gł•1s: pp. O berle, Lu boński, 
Frachowicz, Olejnlczak,Kostera, Brzo
zowski i Lipiński. Wnioski te za
twierdzono jako dyrektywy dla dele
gatów na zebranie ogólne członków 
związku w Łodzi. 

Na delegatów tych wybrano: pp. 
Chmielniczkn, Olejniczaka, Szczer
kowslciego, Nowaka, Węgierskiego, 
Lubońskiego, Suleję i Oberle. 

Na zabraniu ocidziału 'głównego 
w Łodzi delegaci pabjanlccy przed· 
stawią dwa wnioski: o utworzeniu 
przy związku biura pośrednictw& 
pracy i o podjęciu u władz odnoś
ll,Vch starnń w sprawie utworzenia 
b1bl1oteJn związku. 

A. S. 

Skrzyn a do llst6w 
-§-

Szan o wn y Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o łaskawe wy
drukowanie ną, łamach pańskiego po
czytnego pisma co nastQpUJe: 

W M 11 „Nowego Kuriera Łódz
kiego" z dnia 15 stycznia r. b. uka
zał si~ mój list, w którym opisałem 
o warunkach pracy wogóle, a moie~ 
oraz pracy moiej żon,y w szczegół 
ności w Schciblerowskim bielniku. 

Z tego powodu nazaiutrz, t. 1. 16 
stycznia byłem wezwany przed try
bunał wyMzych dostoiników fabry„ 
cznych, którzy zaraz na wstępie za
grozili mi wyrzuceniem mnie z fabry
ki Jeżeli jeszcze raz podobne „piśmir 
dła" si~ powtórzą, wreszcie po nie
długiej dyskusji powiedziano mi tak; 
„ Waszą spraw~ siQ rozpatrzy i co 
b~dzie motna to się zrobi, a więcej 
tego nie róbcie". 

Ja na.pozór byłem zadowolony z . 
wyroku, lecz przeczucie mówiło mi 
inaczej i nie było fałszywym proro
ldem; po rozpatrzeniu bowiem moich 
spraw ~ieomieszkano w;vstaw1ć prze· 
c1w mnrn żądd z godłem... H. K. T. 
w tym celu, abym stracił chęć do 
piętnowania wybryków i niespra
wiedliwości rozmaitych kacyków a
brycznycłl. Do t~go czasu dały si~ 
zauwa~yć takie wyniki, te wszystkie 
moje skargi i pretensje wymienione 
we wspomnianym liście zamieszczo
nym w „Kur)erze• stały się głosem 
wołającego Dt\ puszczy i pracowałem 
na starych niesłychanie uciążliwych 
warunkach; na żonie zaś mojej za
cz~to si~ mścić, dostała gorszą ro bo
tę; nie szcz~dził jei również, bezpo 
średni zwierzchnik „dworskich" at" 
gumentów i innych przykrości; nad· C• 
mieniam, że wykonawcą tych wszy
stkich „dobrodziejstw" był majster 
szwalni p. Ignacy Reliszko, który 
chociaż nie iest cudzoziemcem, leci 
ze swych .szlachetnych" czynów po~ 
dobny jest do tego worka, który uszyt~ 
niby z polskiego płótna: wypchany 
jest odpadkami niemiec1nej kultury 
i za wiązany hakatystycznym sznur
.Idem. 

Doszło do tego, te pewnego razp 
żona moja czując sit) być istn~ 
chrześcianką w cyrku „Nerona"r 
zwróciła się z zo..,,alenlem do pomoc· 
nika dyrektora p. A., który pozostał 
jak głaz. 

Zona nie mogąc znieść dalszych 
szykan majstra, nprobowanych w 
milczeniu przez zwierzchników, .:po
sta.nowila podziękować za robotę 1 ': 
dnia b, ro. opu~ciła fabrykę. 

Ja natomiast, jako mężczyzna, 
więc wyt:rwaJazy, pracuj~ dalej w 
Bielniku. 

Przegrawszy moją spr3.WQ Wt> 
wszystkie.li a~stancjach w Królestwie 
tego świata, g·dzie panowanie uZłote
go Cielca"' niemu granic, a stosunk! 
możny~h wzgl~dem słabych są zoo· 
lof)'ic::ne, - postanowiłem wznieś0 
przeu '1':011 i'Tajwyżs2;eg1> następującr 
pro~IJQ: 

Ws~f\~!i ~.e,gący wieczny l3ote, 
hturyi r- .kł przez usta proNk~ .Ot.o 
,1 a sam r. .u~ między oydlottl«>Jl! tłu-



stem a chudem" (E~echiel r. 84 w. 
20). Przyblit on dzień Panie, któryti 
przyobiecał, i wyrwij chude trzody 
Twoje z gęby tłustych, 1a.koś wyzw~
lił Izraela z mocy Faraona. :t.eszhj 
nam Panie Mojtesza, który niecha 1 
uderzy swą laskf\ w skaliste serca 
naszych chlebodawców, oraz ich 
przedstawfoiell, abf wytrysło z nich 
źródło sprawiedliwości na wzór źró· 
dła wody na puszczy. 

Lecz nie .jestem pewny aby mo
ja modlitwa była wysłuchana w ję
zyku ojczystym, .jako nic nieznaczą
cym; przeto wyczerpuj~ cały zapas 
łaciny jaki posiadam w swo jej wie
dzy, wołaiąc: .Domine exandi oratw
nem meam". 

Racz przyjąć szanowny Redakto
rze itd. 

J 6eef Glinceewlkt. 
Łódt, 12IIII 1914 r. 

Kronilra sądowa. 
Proce• fabrykantów o pod• 

palenia. 

Wczoraj, w 7 dniu procesu fa
brykantów łódzkich, oskartonych o 
podpalanie sJdadów, · przemawiał w 
dalszym ciągu obrońca, Ettinger, 
któr) kryty ko wał ostro mowę proku
ratora. 

W konkluzji swej mowy, która 
trwała dwie i pół godziny, ourońca 
maluje korzystny stan iuteresów Heu
tera, który nie potrzebował uciehć 
siQ do podpalania, aby zyskać pre
mjQ asekuracyjną. 
Następni• wypowiedzieli swe mo

wy obrończe adwokaci: Papieski, bro
ntąo Mojszego i Lejbusia Rawskich, 
oraz Cybulski, broniący Perlego i 
Birnbauma. 

szuklwanla jednego robotnika Wy
szyńs1uego. okazały slQ dot~d bez
celowe. 

Sledztwo prowadzi s12dzia śledczy 
l'·go rewiru, p. Kuczkowski. 

Jeden z odkopanych, Jakób Ku
rek, zmarł wczoraj wieczorem w szpi
talu Przemienienia Pańskiego na Pra
dze. Jest to jut trzecia ofiara tE.j ka-
tastrofy. · 

MARZENIA. 

nie. Przez cały dzled dyturowała 
pollc1a. Powdnych 21ajś6 nte. było. 

RYGA, 11 marca. (wł.) W sobo
rze klub ukraiński odprawił nnbo
teństwo tałobne za dusz~ Szewczen
ki. W czora1 Jdu b ukraiński uczcił 
pami~6 Szewczenki w obecności 
przedstawicieli ludności polskiej, li
tewskiej i łotewskie) oraz niektórych 
Towarzystw rosyjskich. 

Miljonow~ z•pl•. 
LWOW, 11 marca (wł.).--Oprócz 

Gdybym sam na wielkim globie mll1onowe1 fundacji dla skautów, 
był doktorem medycyny, zmarły dr. Burzyński zapisał Wawe-

Tobym kazał zewsząd sobie łowi zbiór przedmiotów sztuki oraz 
znosić hojne dziesi~ciny. · starych obraz~w. Rodzinie przezna-

Do pacjentó~ z ~zytami czył jak.o dotywocie 8,000 koran. 
złotym 7etdz1łbym rydwanem, Kuratorami :tundacji są: .Sokół•, 

Byłbym_ władcą nad ~ładcami: „Macierz polska•. tudzlet ks. biskup 
~yc1a panem, śmierci panem!„ Bandurski. 

Gdybym slu~ył Melpomenie Zgon profe•oPa. 
ja.ko s lurra iej jedyny, ~~~W, 11-go marca ~wł.) .. Zmarł 

Codzień z t.i ierałbym na scenie tu dz1s1a1 profe~or chemj1 umwersy-
brawa, bisy i wawrzyny; tetu kral~owsk1ego I b. rektor,. Ra-

Co trzy dni jubileusze dzlszewsk1. 
bym urządzał z wielką wrzawą, Zagadkowa rewizja. 

Dziś się bowiem dzielić musz~ KRAKOW, 11 marca (wł.).-Dzi-
z kolegami nawet sławą. sia1 w kQłach rolniczych rozeszły si12 

. pogłoski, te polic1a miała dokona6 
Gdybym w roh adwok~ta rewizji w mieszkaniu Stanisława Ja. 

stawać mógł za. obie .strony, sińskiego, właściciela dóbr Łoniowa, 
By z całego. do mm.e ·Świata znanego w sferach rolniczych redak-

szed! sJ artący ~ ska~tony, tora .Tygodnika Rolniczego•, oraz 
Pełno .bJ łoby w meJ ~1es1t1, . . działacza, zblitonego do Drutyn Bar-

m1ałbym sł„ wę, m1~łbym m1en1e, t.oszowych. O powodach krątą rótne 
A wi eść o Demostenesie . . niesprawdzone wersje. 

wnet by poszła w zapomnienie!.. p c • t ro es o szp1egoa wo. 
Gdyuy.m wres.r.cle sam r~a gloLie LWÓW. l'2 morce, l wł.) - Prze-

P1Jn6 kornak mógł ęzustowa, słuch1wanv w dalszym ciągu w pro-
Nie ża l O\\ ałbym go sobie . " 

.Jnk nie szczt:dzę dziś wam słowu. c.es1e ~ zdradę stanu Bednarczuk pr~y-
Tylko ról by :r.aszła zmiona, znał się, te utrzymywał stosunki ~ 

bowiem pióro bym porzucił: hr. Bobrinsklm, i prof. Kazańskim, 
Sam by~ ~rnni~k. _pił od ra!1a, . lecz zaprzeczył stanowczo, jakoby 

a ... sw1at p1esn by o mn1enuc1ł!.. miał uprawiać szpiegostwo na rzecz 
_________ , _ __!~65-l-l o.ściennego pal'lstwa. Otrzymywał 

Telenramv.· pianiqdze z Ameryki. Bukowiny ·1 
~ ' Rosji. Suma tych składek nie prze

Po mowaoh obrończych nastl\pi
ła replłka prokuratora, który tąda 
dla oskartonych surowego wymiaru 
kary. NastQpnie powód cywilny 
adw. Nowodworski =bijał wywody o- z Dumy. 
brońcy, Ettingera, twierdząc, lt towa- PETERSBURG, n marca, (p.). 

kroczyła 20 tysięcy koron. OświJid
ezył dalej, te ruslni-ukrah\cy zbie· 
rają równiet składki po ta granica
mi państwa i otrzymują, jak to wy
kazały r,ewelao1e Krysiaka, subsydja 
od rzf\dU pruskiego. 

rzystwo asekuracyjne nie pragnie u- Na . wieczornem posiedzeniu Dumy 
niknięcia kosztów asekuracji, lecz toczyły si12 w dalszym ciągu rozpra
łl\d& wyświetlenia prawdy. wy nad interpelacją w sprawie za.ka-

Przedstawiciele warszawskiego zu uroczystości Szewczenkows.kich. 
Tow. asekuracyjnego, mecenasi bra- Przemawiał, między innymi, Czchei-

• cia Rotwandowie oświadczajf\, it dze, który napadał ostro na politykQ 
pierwszy raz występują z tak cięt- nacjonalistyczną. Polityce tej kres 
kiem osb.rteniem, _jakie rzuca na połotyć należy. Dzien Jcresu tego bę
podsądnych posądzenie o rozmyślne dzie najlepszem uczczeniem jubileu
podpalenie, oraz kryty.kują usiłowa- szu poety-obywatela. Patdzierniko
nia adwokatów obrony, chcących wiec, hr . .Bennigsen, •jest za pierwszf\ 
sbagatelizować oskartenie, w konklu częścią interpelacji, druga bowiem, 
zji t"dają najwiQkszego wymiaru dotycząca zakazu odprawiania nabo · 
kary. teństw tałobnych, dotyczy kompe-

NastQpuje ostatnie słowo oslrar- tencji władz duchownych, . krytyka 
&onych. Reuter przy pierwszem slo- których jest w Dumie niedozwolona. 
wie wybucha płaczem, zapewnia it \\' Pierwszą część interpelacji, Duma 
ciągu 20 lat pracy kupieckiej niemial państwowa uch waliła 161 głosami 
ładnej plamy na sumieniu, prosi t : przeciw 115 głosom, przyczem posło
uniewinnienie, w końcu mdleje. Na- , wie polscy głosowali z wi~ksz~ścią. 
st12pu.Je zamieszanie, Reutera wypro- Drugą część interpelaoli, dotyczącą 
wadzają z sali posiedzeń. Po nim zakazania przez synod odprawiania 
mówił Lejbuś Rawski, .który przed- naboteństw tałobnych za Szewczen
stawia plik~ wekslów na aoo,ooo rb . .kQ, Duma odrzuciła lt7 głosami prze
jego naletności, wykazu1ąc, ifi nie ciw lHi, przyezem posłowie polscy 
miał potrzeby ncie.kać si~ do podpa- głosowali z mnieiszośoif\, z wyjąt
lania, nast12pnie Birribaum i Perle, .Idem dwuch ks. Maciejewicza i Racz
prosząc o uniewinnieniA. O godzinie kowskiego, którzy wstrzymali się od 
wpół do dziewiąte) posiedzenie zam- głosowania. 

kniQto. Stulecie urodzin Szewczenki. 
Dziś zostanie ogłoszony wyrok 

B\du. (k.) · ·KIJÓW, 12 marca. (wł) W uzu-
pełmeniu poprzedniej „depeszy Ajen

Echa katash ofy bulowlanej 
w Warszawie. 

Rozkopywanie gruzów zawalonej 
6ctany domu przy ul. Srodkowej w 
dniu katastrofy przez saperów i stra
taków prowadzone było do godz. 2-ej 
po północy.. . . 

W czoraJ rano na m1e1sce kata· 
atrofy zeszła komisja gubernialna 
techniczna, której protoJcół b~dzle 
podstawą dalszego dochodzenia w tej 
sprawie. Właściciela posesji p. Ba
rańskiego, wezwano do .kancelarji 
J4·go cyrkułu, gdzie złotył zobowią
ZBnie na piśmie, te dalsze roboty 
przy rozkopywaniu oraz uprzątaniu 
sruzów, prowadzić będzie na koszt 
własny, poczem o godz. 8-ej po po
}udniu wyna]Qci przez niego robotni
ev z udziałem straty ogniowej, przy· 
sta,pili do dalszego rozkopywania i 
zaraz · wydobyli zwłoki 47-letniego 
malarza Andrzeja Ratajczaka. Poszu
kiwatJia lrwaJ-ł w dalszym ciągu. Po-

cja telegraficzna petersburska" ko
munikuje, te usiłowaniom urządze
nia tłumnej demonstracji kładzono 
kres, rozpędzając zbieraiącyeh si~ lub 
tet ich aresitui~. Przy ul. Puszkiń
skiej, gdzie mieści si12 .konsulat au
str1ae.ko-węgierski zaczął się groma
dzić tłum, lecz rozproszyła go polieja 
„Ajencja• informuje, it tadnej de
monstracji tam nie było oraz przeczy 
temu, jakoby wznoszono okrzyki: 
„Niech tyje Austrjal Precz z Ros7ąl" 
Przeczy tet „Ajencja" temu, jakoby 
bito demonstrantów. Czynnościami 
policji na ulicach kierował guberna
tor kijowski. 

KIJÓW, 11 marca, (wł.) W związ
ku z )U biłeuszem Szewczenki dziś 
równiet usiłowano kilkakrotnie urzą
dzić demonstrację 'i aresztowano kil
.ku studentów. W uczelniach wyt
szych wykłady odbywały BiQ prawie 
normalnie. Wczoraj aresztowano 80 
osób. 

PETERSBURG, 11 marca. (wł.)
W związku z rocznicą urodzin Szew
czenki, w uniwersyiecie panuje·wrze-

Sprawa morderc6w Swi• 
azczowakiego. 

KRAKÓW, 12 marca. (wł.) W 
procesie o zamordowanie Szwiszc7<ow
skf.ego zakończono wczoraj przesłu
słuch i wanie głównych oskar~onych, 
poczem odbył si~ termin Ją.kalny 
w ksl~garni Gebetnera i S-ki. 

Pow•taale w Epirze. 
P ARYZ, 12 maroa, (wł.). .Eche 

de Pari!J" donosi z Btindizi, te epi
roci zajQłi KorycQ. Padło wielu al
bańczyków. Pismo dodaje, te .jeteli 
wiadomość ta okate siQ prawdziwą, 
to powstaną wielkie komnlikacje. 

Areaztowrranie Załoga. 
POZNAN, .i,2 marca, (wL). Pi•• 

ma tatejaze doneaz11 z Ame. 
P'ki, .te władze amer,ka6• 
akie areaztował, znanego 
złodzieja ja•nogłiraki•go Za· 
loga, kt6r, bfłdzie wyda•, 
aat~chmiaat Roaii. 

Wykrycie api•ku. 
BIAŁOGROD, 12 marca, (wł.). 

Wykryto tu spisek, mający na celu 
~detronizowanie króla Piotra na 
rzecz następcy tronu, księcia Alek
sandra. 

Po.tar, mia at. 
BUDAPESZT, 11 marca. (wł.) -

Miasto Strem, w powieoie Stein am 
Anger, s~łon11ło całkowie, grzebiąc 
pod gruzami setki mieszkańców. 
Szczegółów na razie brak .. 

NOWY ORLEAN, n marca. (wł.) 
Telegramy donoszą tu, te w BJaeaba, 
w republice La Honduras, szaleje 
straszny po!ar, który zniszcaył jut 
26 bloków domowych. Potar grozi 
zniszczeniem całego miasta. 

WIEDEN, 12 marca. (wł.) -
Katastrofa potarowa w Stremłe, w 
okolicach Stein am Anger przybrała 
o wiele wi12ksza rozmiary, nit to 
pierwotnie donoszono. SpłonQły 4:t 
zagrody. W płomieniach zgin12ło ,_ 
letnie dziecko, pewna ko bi eta dostała 

HH. 

obłQdu z rozpaczy. W nocy potar 
wzltowił sie z nlezwykłĄ siłą. Iskry 
zapaliły Sfłsiednil\ gmino, gdzie 
splonQło w ciągu kilku godzin 60 za
gród włołclańskich. 
Rekow•ala niemlaoko•rO•Yi• 

akie. · 
BERLIN, 12 maroa. (wł.) -

PomiQdzy Rosj" i Nie.mcami toczą sf Q 

rokowania w sprawie wycofania 
wojsk z Chiu. Rokowania te nie do
biegły jeszcze końca. 

Wrzenie w Mek•yku. 
NOWY JORK, 12 marca. (wł.) -

Wilson wydał rozporzqdzenie, aby 
posterunki na pograniczu '.Meksyku 
zostały znacznie wzmocflione. 

Reform, w Angljl. 
LONDYN, 12 marca (wł.).-Po 

Irlandji, takte Szkocja i Wałja ~ą· 
daj" samorządu. Wczoraj zjawił si11 
w Izbie gmin odnośny projekt, we· 
dług którego Walja ma otrzymać 
własny parlament. Kobiety w Wnln · 
ma)fł etrzyma6 czynne i bierne pra
wa wyborczago. 

Loteria. 
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7687 8839 1121~ 118ł4 17636 
Po rubli 60: 31"12 4ł'i 7().q 40 126 1 l.l5+ 

!? ',.o 34.!8 an;i óa11 1 .~a1 h41 1 ~ ~122 11 4·,r, 
0007 007ti 92R2 '451 9588 IUIO 11975 12'1ti4 
14912 !n884 16890 \7609 l887V lQ376 20212 
232Vl ' 

Po rubll 451 
33 36 81 90 98 113 24 3'1 45 67 61 21~ 

22 44 76 616 2„ 6:?0 37 g-: i44 813 44 50 b~ 
ó6 61 78 908 97 

1079 ~4 131 3J as 66 10 20i 9 23 3-1- i~ 
83 327 &6 1•2 433 47 71 88 92 fOO 12 72 9 l 631 
88 702 37 77 i9 14 li4 76 ~7 ~31 60 

2084 116 69 81 222 36 i8 35ł 76 433 81 
83 604 30 54 76 93 746 76 94 803 72 927 60 

30ó7 8ó 9ó 114 96 232 67 653 9o ł,07 3:-:, 
84 61 98 704 8 807 945 51 65 

4 12 20 35 88 <34 179 244 3JC 639 741 I 

61 72 8:i8 67 69 98 92& 35 6ó b9 76 
5111 21 46 78 211 20 a~ 329 485 ó17 2~ 

81 617 88 720 89 822 73 Oń 908 63 70 71 
6010 42 88 161 76 78 9J 228 62 78 406 

28 620 51 97 604 6 9 26 729 809 14 62 81 86 
934 65 79 92 

7041 u 139 208 20 22 34 42 71 402 66 
()80 663 706 Q 67 8~ó 29 917 8:7 

807V 165 87 347 9ł 403 18 78 87 517 69 
76 680 720 28 33 96 828 87 89 ~32 40 92 

9004 104 48 296 30ł 7f> 400 2d M 8 .~ 9 i 
601 89 608 17 709 821 934 92 

• 10073 220 34 49 326 64 69 63 91 93 95 
405 27 fl()a 97 604 1!39 66 91 97 910 38 40 41 87 

11022 79 85 92 165 91 201 302 95 602 2? 
a2 liO 96 99 756 10 ga 849 M 92 928 41 n5 e.11 
71 86 93 96 

12083 12ł 96 97 227 45 90 331 422 3' 
64 81 88 ó47 60 93 620 81 88 722 30 63 96 9-1-5 
76 86 94 

Ul87 210 19 95 825 36 405 17 21 82 99 
690 602 '62 72 96 703 41 68 82!ł 

14Q.31 56 69 76 213 38 323 94 lt09 61 6:1 
68 644 77 90 632 "'° 65 837 936 

15094 100 83 291 312 -44 71 78 400 3Z 
70 'n 506 '32 6(1 631 876 982 35 40 

16034 us 25 S3 202 20 347 445 80 83 
647 634 741 64 86 98 9<J 800 48. 76 9 6 94 97 

17024 # 76 80 lM 221 46 334 81 5i9 
631 91 88"ł 9ł 907 lS 91 

18075 162 70 87 289 '323 68 503 6 11 12 
20 642 61 708 19 827 89 910 82 

1002:1 IO 99 135 6!? 259 312 21 72 50\ M 
~13 37 50 fil 71 78 96 98 74'i ól 826 iO 921 
„~ 86 

20t'8 M 33l ti6 90 97 40ó 25 34 41 90 
522 23 63 69 616 98 721 35 9ł 99 826 89 931 70 

210()9 12::. 276 33-5 58 4()1 4'.? 512 46 66"1 
'180 56 887 921 49 67 7-1- 92 

22030 119 65 74 229 32 875 82 466 556 
70 90 mi SS 749 817 8ł fJ6 911 21 22 23 83 

28028 65 128 86 92 221 303 6 18 52 i7 
89 Ul 70 71 99 

Dr.FISCHER 
~.,„ ezpitala c~.„. llrQŻa, 
b. Drdynator kliPłtl 11Dłwerafl YI _Wanzawie. 

Ohoro w ••••••ozae, m!Gz~· . 
płciowe, ak6rne i zallieg• chi„ 

rurgieztt•· 
Ph71mufe od 10-lf! rano ł od 6-8 Y., w nie· 
pliele i llwlęta 11-1, I. Ziei••• •r. a. 

Dr. medycyny 

P. BRAUN 
były UJl\6U\ klln11d berlińskiej. osi~dł w Lo· 
dzl fato spec1alłsta chorób. ek6 .... ~h, weo 
n••JOSDJ'Ob, d•61 ••OZOWJ'Oh, kos. 
••t,ki lekaraklej. Przy1muje od 8 l pot 
do l l pół. l od 6 do g wieczór. Dla W. Pat 

od S·ej do 6-ej osobna poosek&lnla. 
llrłtll• 4. ••• Tel.as-as. 

Lek•rz•dentysta 

Rena Kozenman 
b. as1stentka Jek.-dent. Haberfeld' 
Mikołai•••k• 50 róg Nawro~. 
Pz1Jmu10 codziennie od 10-1, oG 
1-8 meJ w1ecz. r2181-W 



PfOW'f ~·r1'J~lt 1.ńn7i1" - 1~ ma't'o11. 1914 .... „ 
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•"• •"• Nie dajcie się oszukać!!! ••• • •• 
Palm12 plerszel'istwa d 

zdobyły znane powszech- I!. u"" c. i ao oł>cacow: ! 
nie sng. patentovnrne l" .. , ł\ ~ 'f. ~. 
'ftermat;nn'' z marką,o?hronną przed- Psa I K' ota•• = ~· 

,,~... I '" etaw1a1ące głowy li tC ~ 
at'&cwlem llznane zostały za najlepsze i najpraktyczniejsze. 11 ID 

UW AGA! Z powodu pojawienia się lichych llals,yfikatów = ~ 
rażąco podobnych do gumek "DERMATINE" należy przy ; ~ 
kuprjie zważać na zna;dującą się na odwrotnej stronie ~ ~ 

~umki markę ochronną głowy „Psa i ota". 111 g. 
Wylącrny przenstawidel P. RAJr\ER, Warsaawa ul. Słu• .: Cl 

żewska 4 Tel. 87•r1ł. Sprzedaż hurtowna w Łodzi: Ch. Men g 
drawski ul. Podrze,:zna Nr. 111 w Warszawie. F. R. Koto• "" 

wicz, ul Kopernika f~r. laB, tel 191•17 ....... ··---=-:„„„„„„„„„„ ... „ ...... „ ...... „ ...... „ ... „„„„„„„„„.; 

Dr. Bengite, 47,'l{ue Blanche, Paris. 

Chorych, leczących etę 
Sperminą-Pochla, starają się 

OSZllkać za pomocą szumnych re
klam o płynach~ ~uczołów nasiennych, 

przyczem w reklamach tych nie krępując 
eię zupełnie, J>rzekręcają takty i powołu,ją się 

na Imiona 1 prace zagranicznych uczonych, któ
ny nigdy nte w1dzlel1 nawet tych preparatów. Poczytu
jemy sobie za obowiązek ostrzedz chorych przed ty

mi ekstraktami, gdy~ nie mając nic wspólnego ze Sper-
Dliną Poehla, zawierają one częstokroć szkodliwe dla zdro

Wia składniki. Przy neur•atenji, niemocy płciowej, 
llWl,dzie at•rczym, histerii nerwobólach, mało• 
k~1sto~cl1 gruźlicy, przymlocie, skutkach lecze• 
n•f! rtęcią, chorobach aeroa, (otłuszczeniu, zwa• 
Pn•e!'iu, bi~iu aeroa, arytmji, miocardit_is) zwap• 
nianiu łftłnic, alkoholizmie, zaniku mlecza pacie• 
raowego, paraliżach, osłabieniu wskutek przeby„ 
ł>-oh ohoPób, przemęczeniu I t. d. zostały jedynie ta 
pomoc4 t<perm.ln1·l'••bla 01ł11:1ntęt1 t• •·lia,ewa 1 'ł•e wyoikl, &tóre H"WiHdzon 
•••tałT aa pomot.\ donrladesed oajznakomlt111en uczoncb I lokany ,„1„ 
IMero. lłeleliy rtrraoae 5 • p ehl'a od1uw1a 

•w•lft Ila na•w• perm1na- o p1z7jęel& 
YHe lltłoh eltatra)lóy I płynów 0 cóinyell 10.Ó „h u"'"'"", n nto•datoohl lltó 

JTell Y}'4aaa so1ta.ła oddsle,na bron.ua, l<tór- wy111amynB !ądanlo gntl• 
I mnoe: ..... „ . ll&JDOYH- Hteratur4 o Spermlttle. Spermlna Po• 
...,_ •n•Jd•l• •lę w spr•ede:lJr we w••Jr•łklch •pte

klMh I akl•dach •płecznJrch. 

W czwartek, dnia 12-go marca r. b. nnuczyciehiwie t111\
oów B•oia Hendr}'kowscJ' urządzają w teatrze „CORSO" 

Konstantynowska t&, 

WielkiTA 6 Bal 
Maskowy 

z ud111 ałem całego personelu kabaretow11go Wielki Konkura 
„Tango" za który wyznaczono żetony. .la najoryginalniej· 

sze kostJumy rozdawane będą na~rody 
Bilety wcześnie) nabywaó mo~na w szkołach tańców 

Pasat:::lzulca M ~ 1 \~schoonla M ó7, w dzień maskarady 
w kMie 1eatm "Corso . Początek przedstawień i ma5karaoy 
o godz 9 lei wie.cz. Panie obowiązkowo w mas1Cacll. Ceny: 
We1śc1e ~la panow l 'łń lmn. cli~ "r>ąń 5 ttor, l1o<ie ó-cit. 
asribnwe I.i rl1 ~ 6 l ~ 

pod firmą 

L'Art et la ode Chap au 
Piotrkowsk'a 113 u u Wróciła z ~ary.Ea. 

_Najświet.sze modele parys1'ie 

Niniejszym mam zaszcz ·t zawiado~ić Sz. 1:-'p„ ze 

I czarni ni derską 
egielhiana 4i, 

nabyfcm od p. G~lusiiiskiego i nadal prowadzić ią br.. 
dę. Jako kuchIIllSl!:.:1 postaram .si~ zadowolnić Sz. l'p. 

• 

Obiad z 3-ch dań 25 kop. 
„ z 5-ciu „ ll5 K•lp. 

Z poważaniem 
Sz. W. ad eis I. 

Czy. 
tcprawoy?, 

Pani Jeszcze nleu~ywa.ła kremu 
tali: bard11;0 rozpowszechnionego 
na całej .lrnlt ziemskie] z niezawo
dnym rezułtaLem- Wydatek nie· 
znaczny, a korzyść wielka Wszel
Jde piegi opa1enlzna, plamy, pry· 
szcza, wągry i ttsza)e 11MyclJmiast 
bezpowrotnie 1-olkaJą. Ula uniK
uięcia naśladownictwa sprzecJaź 
\yłko w składacb. aptecznych aa 

liawiot j'l2 54, i Xonstanły
nowska 1U 15. 

Cena za słoiK óO Kop., mocniejszy 
7ó kop . 

40 dni 
llBEZP.t.ATNIE li 

J~tell się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówlć, czytać 
1 pisać po niemiecku francusku 
angielsku l la.cinie przy pomocy 
naszych snmouczKów, ułożonycu 
podług ne 1now:ozo1 metody (wszy· 

slkie i11ne reklama) 
zwracam ~ k &;ąd2 ~ 
C eJ1a mouczka w Jec111ym języku 
z przesył ką za zaliczeniem poczto 
wem rb. 1 kop. 10 :!-eh rb l n:op 
110, ::J-ch rb. ~ kop, 80, 4-c.b rl.J. j 

kop. 6f> '.l.amówienia przyJmuie Je
on akź1t c·aH1 Hos1~ skład bt. Pe-

ł 
nyny na Patero r:;toroua., liolszo1 
tersuurg, M-otió J K ł'h'l'KR:.:>. 

tylko a1a pai!! łia ine 
Lecz ni czo· kosmetyczny. 
Rta:.Z:ALJI SZERES2.EWSKIEJ 

lDyp 1om Ali'.a(1em1i Kosmetyczlle l 
w Ber11nie; 

Konstantrnowska 18, m. 7. 
.Na.Jnowsze i>posoby 01:1iągmęcia dro 
gą ual!lratną p1ę.lrności twl!rzy 
szyi, rąK l włosów Upi~kszeme 
1 odmłouzeme za vcimocą pny
rząauw przyrouoJeczmczycb. Apa
raty wibracy ino, pneuma tyczne 
i e1eKtryczne lilllasaze twarzy 
• ba11»tu • .Parowa11111. twarzy ~a
sirzy.l(l\\anla. Wyllel1Katn1enie ce· 
ry ..,\adawanie sKóne twarzy, szyi. 
ram1vn 1 rąA: b1alośc1 1 glaakośc1 
ai;samltne 1 l elastyczności. llAie• 
zawodne srodkl na wsze1K1e 
\\<aoy urooy itauy1;ame usuwanie 
pryi;zczy wągrow, piegów, zółtycu 
l orunatuycu plum, zmars ;.c.i.eir 
talu. 1•ozszerzenla p o •• ów 
skóry, su1dow tJO ospie, s:o• 
.f)sku 1 pocenia s'ec twarzy, 
cze1•wono!lc1 nosa l rąk, 
~zpecących wiosow 
1 t d. utluuszczeuie pal.I bród im i 

biustu. \Vszełlde zabiegi prowa
t1zo11e są sumit;nuie i na zasadach 
nygieniczno-u11uirowych. Dyskl"o
cJu zapewniona. l'rzy1._el11.: od 
gouz . .: -l:i. 

Zim~wy rozkład poclą 
od dnia l•go maja. 

Kolej Fabryozno-Lódzka. 
ODCHODLA '>; .... oDZl: a) 12.15, b) 7 :io. 8.0ó; 10.10, tł) 12.00, e) 1.50 

o uo. ł.oo ~) o 4-5 !.l) &.4a, 1.aa, B.45. 
J)raychodza co Łodah 4.&7.! 7.22. 8.80 9.86. i) 10.40, 1.00, 

s.10, uj &.ao, a.oo, 9.sa, k) u.oo, 
Kolej arszawsko-Kaliska. 

ODCHODZA do KALISZA: o dodz 7.0ó, 12.24, 4.811, 8.l3, 3.12 
DO WAL1'6ZA WY o godzinie: 11.01. 12.Sł. ó.!JO. 2.a1, 

PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.21, 10.lil, U.22, ó.20 
9 OO; 3 w ARSZĄ WY o gC'dZ. 12.14 4.26. &.oa. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przyohoc:lzą z Łowicza 7.45, 
olej obwodowa~ 

Odohodfli ze stac)i Lódz -Kaliska 1:10 błotwln o godzinie &.os, !l8 
Słotwin do sl Łódź-Kaliska przychodzi iJ.27, Odchodzi ze st Łódź-Ka· 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. LOdź-Kal1ska o g. 7.48. 

UW AGI. Godziny wydrukowane tłustym druidem oznaczaJą czas 
od godz. t> wieczorem do 6 rano 

Pocią~I oznaczone IHerą a) zatrzymu)q etę w Andrze)ow1e, b), 
d), g), nie zatrzymu)ą się się na żarlne1 staołl. pozostałe poci14gt zą
\nymuJq się na żarlnel staojl, pozostałe pociągi zatrzymuJą elę na 
wszystkich sta0Jaoh, b), d. g). hl są bezpo~rednieJ komunikaoJl 

Pociągi bez liter ole obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wledeńskio! 1 nadwlślańslde). 

za.rządu domem mogę zło~yć 1500 na wy~SZI\ sumę pol"~ 
czenia. Łas!{awe oferty prosz~ składać pod lil T. Ł. w Ad
ministracii nime1szego pisma. 4407-0-1 

Dr. L. Prybulski 
powrócił. 

POLUDNIOWA 2. 'l'el. 13-59 
Choroby skórne wlosów (kosmetyka 
lekarska) weneryczne. moczopłciowe 
i n1emocy płciowe1. Lecaenie syp• 
hili&u Salvarsanem 11Erlich• 
łłata 11306 91.łu wśródżylnie. 

Leczenie elektrycznością 1 masa· 
żem wlbra.cyJoym 
Przyunu)e: chorych od 8-1 rano i od 
4·-9 po poi. panie od 6-8 po pot 

Dla pai! osol.Jna poczekulnia 

i}'~!~~~ 0000~. 

Dr. L. Klaczl\in 
Konstantynowska. li. 

Syphilis, sl{órne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

Przy1mu)e oCI 8-1 r&OO 1 od ó-8 
wlecz.. Dla pań od i-6 po południu 

Chorob9 sl{órne, wene
r9czne ! niemoc płciową 

r. Le ow·cz 
Leczeriie trypra bez sapryco• 

wan. Tel. 3ó-H 
Przy syphillste ~tosowa.nle prep. „BOI! 
.91ł" Le<:>zeoie eleKtryozmo:!! oią i w 

!latem wibraoy)nym. 

l{onsła .ły .owska 12 
O:.JO.~ t:?ałru eliJ1a. 

"d lł-1 i od 6-8. dla pań 011 a-(' 
w niedziele od 9 110 3. Teł. 35·44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 

Dóktór med. 

Dokt6r medycyny 

LEYBERG 
Krótka 5, tel, 26-M. 

Choroby skóry weneryczne i moc 
czopłclowle 10-1; 6-!1. W n1e
dz1elę i święta od 8-1. Dla Pań 
4-6 odd111elna poozekalnta. rlO 

~~~~~~~~ 

r. s. Sznitkind 
Srednia M 3. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych'(stos. 606) i kos. 
metykl lekarskiej (włosy, twan 

eto.) 
Przyjmuje od 8 f pół do 11 i pól n.no 
11 2 110 9wleoa. 

0000000000»00000 

D-r. j(elman 
przeprowadził aię 

na ul. PIOTRKOWSKĄ .M 68. 
Choroby uszu, nosa i gardh. Przyj
muje od 10-12 t od 5-7 'po połud 

Teleton 16-00. 268-0 

~~~~:~~~~ 

Dr. me~. W. K~rll~ 
ul. Piotrkowska Ni 71. 

Choroby ser oa i płuc 
przy)muje od 10-11 po poł. od ~ 

'11eiefonu nr. 21-19. 

KA „-... -DER ~~W!i~~~~~ 
Choroby dzieci Na\'.·rot 7. 

~;;:;;~~;~ Dr. f rancisza~ ~oziolKiawicz 
(senior) 

i \ a R ".f;. vr. y;. _· ·e1~ 
SltEDNu ."2 o Tel. .n-71J 

tip. chorol.ly skórne, włosow wene
ryczne, moezopJclowe 1 sosmetyrk 
ekarska Leczenie syphilisu balva-

:ianern ll:hrlicu-ilaLa „606" i „sua 
1 wśródżylnie). Leczenie eleKtryczooś" 
di~ (elektroliza) I usuwanie ;izpecą• 
oych włosów) I ośv.iietlenle kana 
lu \ uretros1i:op1aJ, Uo1lziny przy1ęć od 
il, do 1211, l ou 5-eJ do 8-eJ wlec~ 

w niedziele od IO-er do 2-ej po po 
Dla W. Pań: osobna pocze&atnia. 

Dokt6r med. 

o 
powrócił. 

Cbornby uszu, no!:a, gardła 
l ·clururg~czntl 

ul. Piotr "o a ~b. 
1n•. telefonu 3i:!!- 5 ·•• 

l'r7.yl1llll•tl UO I I runo 1 ł-·7 !JO !H.t 

mieszka obecnie na ul. Prze• 
jazd , front, 1 piQtr. 'fel.17-1( 
Godziny przY)ęć od 9 i pół do 11 l"a· 
no i oct 6-8 wlecz 

Doktór 

Eu~~nja ~ f HE tt-H f ~~Z~ ~ ! 
Choroby kobieoe 

Przyjmuje od 9-11 łano i od 3-6 pp 
w Niedztelę <I.o 12 e) pned połud. 

ZlOT1'KOWSKA 121; telef. 18-07. 
1616-0 

w=: i::! -a 1.!? 82 
O:rdynator amb. Czcu• uoncgo 

l"ZE:J2a. 
Clloroby skóry ""eneryczoe, płc!owe 
(przy syn11sle prdpurat BOtl). Kosmo
tyk:u lokursku lU6uwuu!e ;i;p.10,1oycJ1 
włosóv.· pla•n etc przyJmU)" ot! 12·:! 

·!'> w nterlt:lole od 11-lj .. Dla Pud 4. c 
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Romans kln('!matograflczny w 8·111111 wielkich aktach. · 

Obraz o niebywałym , pomyłle, grze I reąserjl. 
Prześliczne momenty na morzu, wspaniałe obrazki na wybrzetu 

za.t-Oki Norma.ntJ~kiej. ...... ..... ,... 

ObPaz ten zdob,ł wlękaze pe-wodzenie ni* „DZ IEC KO 
:PARYiA"I llajwięk•ze arc,dzieł(l sezonu wio•ennego. 

Najlepsza muzy ka w mieśc :e. Ceny bez zmiany 

N WSPANIAt. Y N Wydawnictwo 0ebP-thnera 1 Wolffa. 
N„wo6ol be-h~try•t~ozne. 

JADWIGA ; ĄRClNOWSKA 

A. UPOMINEK A 
Vox Clomantis PowleAd Il oaaaów Chrystusa. 

• Cena rb l!>O 
STANISLA W QSTRO WSKI 

p jeat&śm7 w posiadaniu kHkudzleslęclu eg- Dol. ••Jęs'•i Powleśó historyczna 11 epoki wojen 
I\ '-\ I\ I\ • Napoleońskich . . • . . . 150 

zemplarą 1'Spal11ałego albumu p • • 
T•trot autora popn1ednlo wydane: 

o NAPOLEON o 
Praed burzłl• PuwleAd hlrst.oryc.ana z XV wieku . 1 50 
Wlelld Rok. Powleśd historyczna. z r. 1812 • • . • . 1 ó9 
Zarzewie. Powleśd historyczna z czaBÓ\1t KslęaLwa War· 

EOzawsideir;o , . . . . . . • , . • . . . . 1.óO 
Z gwiazdłl mocarza. PowJeśó historyczna z czasów Kelę· 
st.wa Warszaw. • . • . • . . . . • • • . . • . . 1.65 • • BRONISŁAWA WLODKÓWNA 

L (legjony 1 Ksl•stwo warszawskie) L 1.?roste dzieje. Powteśd wspbłczesna • • • • • 1.20 

Do „ .... „. -· -.•lklcll ikslłt• .......... w opracowaniu E..ne•ta · ł.unlń akiego 

O wHelkloh lelu.ny zga· (t ) E ..- Ol{oło. óOO ilustracji. "11Q1 E 
U W A 

Cena .k:si~gars.ka Pb li, prenumeratorzy 
.Km:)era • nabywać mogą po dzalele, a\ ę Da iedoo, a ml9.IM>- nzarzącz'sa rrprem 

wiele ł.e choroba zwana 'ł 

o rb. s.so. . o xola umlejaoowlooa, 1ecsy • tylko prze& eoerglcmle dalałal~e Hprycowaole 
a zatem jeśli kto• to aby, oa aa•ue wylee1yó U. s tej ohoroby, salec:a si~ 
utyci. Hpry· URETRYHEM kt6ry wedłu9 świadectw l obserwacji, lekar 
cowaola ~ Mozgo'WOJa , •klej w klinikach jest lllotole pownym środ 
Idem w walce z r1erqc1.k11 tryprem, 01tr;& 1 cbronl01n11, oraz pray opla 
wacll koblecyell. Do aupetneso wyleo&eala potneba 2 do 4 Oak:onów. ~na 
flakonu 1 rb, 60 kop. bea pneayłld eklpedye1a aa salle1enlem. Skład Główny 
Moakwa Balnaja Jaklmianka, w domu LobledJewa m. J6. Adres dla listów: N • ...._ -·~ .„...._ w admlnlatraeji 

raH ul. Zachodnia 37. 

•IEO•YLNY ŚRODEK 
sąbklego uleczenia Kataru, &„,...,, lr,tacjl pier&iow,oh, 

Chor6b gard.fa i Boleści reuinat,czn,ch. 
W ARYŻU 311 rue de eine. 1939- !Il 

-
„Kul")e• 

N 

swmiY TRANSPORr 
kanarków z gór Harcu ładnie 
śpiewaj~cych w dzień i przy 
świetle do sprzedania Guber
natorska 16 m. 1, K. Szynk. 8 

Moskwa W•ny J, .Mo1gowoj, Reprezeotant aa Rotje ~oludalow-, Do111 Hao-
dlowy .J. Hasławskf• . Odeea, Pua11dn1ka 11 ' 

Spr1edat we waayatkicb apt':kiieh. I •kładach apteozQYch w Moskwie w ma
g11ynle T-wa R. Kellera. t :Spółki. K. Ermaua. G, Brun„ Matejsen

8 
W K. 

l'errefoa t w, iDDyołl. składach • aptekaoh, • 

D
o spnedallla ani••••• do plę· 5uta ~epQwa duła 1 k:ontnar osz
clokonnego elektr1cznego moto- klone uływane w dobrym st.anie 

ru zupełnie nowy Wladomoś6: nL tanio do sprzedanlL Piotrkowska 186. 
Konstaniynowslca 1ł 18 na parte· Dębowskt ł30-3 
n.e w oficynie osta~nla. sień. 5nadłono paszport, wydany z gmi· 

D obry interes piśmienny na pro- ny Morawica. pow. i gub. kie-
wincJi zaraz do sprzedania war- ~ki.ej, na imię, J~~la. ó09-I 

to się dowiedzied. Zgierz Noą-By- skradziono 10 rnbll gotówką i pasz. 
nek Kiosk .Dzienników AL LaehL port, wydany z gminy Błonie, 
__________ ...,.o..,3.41>-_.l powiatu kutnowskiego, guberni war· 

1-e 1ułnarne lurs1 zaoczne. A kw a 
CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t.. .sTOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY" 
około 1000 przepisów na Jedzenia, na
poje, pieczywo, Jrompoty, leguminy, 
konn.tury, pierogi 1 t . p., przeszło 300 
stronlo wyraźnego druku. Cena z prze
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA· 
'.GOW.Kl jak należy prawidłowo pro
wadzió gospodarstwo domowe 1 przy
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady. z objaśnieniami jak 
należy, kraJaó rnJę"so i zdobić stoły 
i dania około 100 sLr'. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie ksi ążki razem 3 r. 35 k. 
(moma warkami). l!: ,zamówieniam 
należy się .zwracać y1ko do J. K. 
?E'l'h&SA, S-.Pet.ersburg Pet. titori 

r jum Uc!~~~2~!lk~! 
salonowe I muszle wielkim wyborze, wy-

&łnchoniemy, UDileJący c.ayt.a8 l szawakiej, na imię Grzegoru. Slkor
piaaó poszuku1e jaldegokohrlek sklego. ó02-l 

za1ęcia. Łaskawe oferty dla .Głucho- W ponledzlatek około godziny U 
niemego" uprasża się składaó w ad· wlbczór, na ulicy Zgierskiej 
miniat.racfl .Kurjera". ~10 przy stacji tramwajowej zaginął pie· 

8.kao Bensdorła J'<i 14 w beczlCach sek biały, łepek i uszy żóUe, na 
200 kilo jest do sprzedania ta· grabiecle wyciera się, wabi się ,Mi· 

nlo do jednego odbiorcy za goU>wkę. nitiś•; proszę zawiadomić F. Kwiat· 
Otarty złożyc pod nazwisko ,.,Beo· kowskiego, Ogrodowa 1ł 17. Za wy
sdorf" w Nowym Kurierze Lód1ldm. na!!rodzenlem: Rub. 1 kop. óO. 

BolszoJ pr. N! óll. 2736--

Gabinet Ben,ystyczny 

Dr •. me~. l ac 11 a l'O w 
h zarządzaJący i lektor szkoły 

dentystyczne 1. 

okazyjnie do sprzedania. Do 
obejrzenia w godzinach po 
obiednich. Szkolna 17, m. s, 
tront, ll pi~tro, 310-0--1 

Spe"jalista: chorób zębów, Jamy • lm!lllil-----------• ustne] i sztucznycłl zębów Wyj-
mowanie zębów be~ bóln. 

są potrzebni, Łódt, Dłu
ga M 47. r2357-3 

Piotrkowska Nr. 79. Przyj· 
muje od 11 I pół - 2 i od 4-8 

jił: uszerka masażysłKa 
z d~plomem Cesarskiej Aka 
demji med,cznej w Petersbur• 
gu p~al!tyku )ąca :w lat przypnu)e . 
masa.z porody rozwinięcie biustu, pod
skórne zastrzykiwanie, udzie la porad, 
Jys1uecia zapewniona. Andrzeia .1\! 39 
n. 13 dol2-5. Odpowiedzi na listy, 

(\lajqtel{ ziemSl{i 
pod Warszawą rozległości 
24 włóki z pałacem, lasem, wo
dą, dobl'ze zagospodarowany, 
do sprzedania. Bliższa wiado
mość, War:>zawa - Nowomiei
ska 5, Sochaczews1rn 1abry ka 
jedwabiu dla W. M. · 2354-3 

OOOOOOOO~Ł~ 

91rzedat po nizkich ce
~ Dach tylko do d. 14: b. m. 
Hotel Victorja JG 24, Piotrkow-
1ka 67. 496-2 

Dokt6r 

Choroby sk6 me i weneryczne 
przeprowadził etę. mieszka obecnie 

llawrot .„ J. 
9-12 r. i 6- s pp. 

Panie od ł-{) pp 

---------------•4•7a•--a...ii·. 403-) 

L eKCJi ję.zyJra &nglelsa:1ego 1 ,l!:QJ}· z·-gl1bJOno przy Wyjściu Z odczyh 
wersacji udziela pedagog, pon&· Belmonta pugilares czerwony ~ 

da1ąc1 długolet.nią prakty11:ę. ofer~y gotQJrką i dokumentami weksli 82& 
.x H1•, w redakcji .Tlur1era Łódz- ru&lll bez wartości. Proszę zat.rzymaó 
Kiego". 467-3 gotówkę resztę zanleśó Piotrkowska 

U K&ZYJDA zupe!na wyprzeou wyŚ- 8L Generalne 'fowarzyst.wo. 504-1 
eie!anych mebli Z powodu zmia- zaginęło pOKWl\Owanie prywatne, 

ny interesu. Widzewska J>i 124 rront. na rb. 200 wydane przez Kar, 
------------•"'m13aiii.-...;3. !owskiego, na imię L. Griinberga. U 
i...otr.zebue są zovmę po11rę~11e J. 11- czci wy znałazcazeobee je oddad Griin· 
.-- cz.enice oo magaatno kapeJusiJ". bergowL Południowa 17. 490-~ 
Piot.rkowska 37. M.arJa Głogowem. 7aSfuęto Awiadect.wo na .wyzwole· 
_____________ 2„11C>_s;_a_ „ Die~ na ~eladnJka wydane przea 
bOtrzellne panny llSClo!ne, •1pra1t· majstra netniczego _Ignacego Kol· 
r ty.1cowane do szycia Nowy Jł.y- czy~dego na Imię Antoniego Gałąz. 
nek .1'i ó, !-pięt.ro. 9ill0 -3 kl 476,;..l 
1MtOtr.zebny zaru WOtn7 Jcawaler. zaginął dowOd ~ ół7Jl Oddziału 

IC\ ł • a t.. .-- Kaucia aoo rubli Oterty pod. Woź- l·go łódzldego Akcyjnego War· vg 0:1~8nL8 rOune: ny" .b.ur;er Łóuzki~. 47~-2 szawsldego Towarzystwa Pożyczko· 
citrzebny czeladnik szewc1C1 u wego. Zacll.oania 31 486-3 

vacua1ter rut,t uu wa.- #"'rożną robotę i reperacje ul. Kon- ~4aginął pasz pon, n& imię ::i~etana „ ..... ..-... ny o. urzędnllC t>an- stautynowsu 53. '84-3 • KazmierczaKa wrdany. przez ma
kowy, wychowaniec wyższeJ szkoły &.,oKOJ oła awueh panow z oało- gistratu m. Lotizi 494-!1 
hanatoweJ, poslada!ąey zna)omość 1ę· r dzi nnem ut.rzy\iiamem. Tamże ~ agmęła Karta ud past.portu, wy
zyków miejscowych poszuku1e posady smaczne obiady . .Nowy Rynek ~ 6 ~ daua z tat>rytd Leonarda, na imię 
Łaskawe zgłoszenia uprasza ąię nad- m. ~7. Antoniego Anizimo. 503-3 
syłać do Admlnist.r&eJi .N. Kur)enJ: p-ralni~ w do.brum punkcie sprze- ~aginęła Juw·t.a od paszportu, wy. 
Łódzkiego• pod .liuchalter-korespon· " k 1 • dana z fabrvld 0 -itera na imię „ • „0• 1· oam zaraz z powodu on eczne· " ....., 
aent • ~" •'"" 06 Władysława .Marczews1Clego. 498-l :_;.,----------- go wy1az<.1u. lHuga 71. ó -3 iiQl acznośćl spodnie z prawdziwej zaginęła "art.a od paszportu, 'V"-u · ki "bi b „otrzebne są panu,y zdolne i pod· • •, „tiKóry-ang1e111 ej uzy, u ran- „~ dana z fabryld Poznańskie~o, na 
1rn <.11a cłlłopcow, Które można nosić ręczne. uL Drewnows11:a "" aa 

6 
t .M ki . 499 1 ó lat aostaje się tyllio: Piotr.il:owi>ka m. 20. 505-1 ~~.Y arczews eJ. -

145-3ł. · 495-ó , 01rzeuny cutoµiec na pusył1U. t'O- ";&Y aginęła aarta od paszportu, wy-r ł o · 4 ·) tr,<z· w •· z·e ""'"' u „ dana z fabryki Poznańskiego, ns o sprzedania bardzo tanio szafy. · u mowa -· s 11 BA& • uv-,-1&1 bułety, maszyny oo szyoia i p0KOJ oo 1-go ..:w1etma z ea10- imię Wło!Jz1mierza Grudzit1-ki:~~:_l 
maszyny do ponczocn. Lagie~nicką ozieunem utrzymaniem. Beue· _ _ __, 
27 ł. bzczep_~nskL 440-a dykta 10 m. 2. 501-3 .C,C~ -~ adm e$1C1~ 

W drukarni ~t. l\sią7.lnt, l •l\Cbo<l.n1a. 87 


